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Art. 286 k.k. i art. 297 k.k. jako instrumenty 
zwalczania oszustw kredytowych

1. Źródła prawnokarnej ochrony obrotu bankowego  
przed oszustwam i kredytowym i

O szustw o  k red y to w e  je s t  je d n y m  z czynów  za liczan y ch  się do tzw. 
p rzestępczości g ospodarczej1. Z n a jd u je  to  p o tw ie rd zen ie  zarów no w  fakcie 
u m ieszczen ia  tego czynu  w  kod ek sie  k a rn y m 2 w śród  p rz e s tę p s tw  przeciw ko 
obro tow i gospodarczem u, ja k  rów nież  w  p o g ląd ach  w ie lu  p rzed s taw ic ie li dok ­
tryny.

W alka  z p rzestęp czo śc ią  gospodarczą , w  ty m  b an k o w ą, je s t  n iezw ykle  
t r u d n a  m .in . z u w ag i n a  je j ścisłe zw iązk i z m ech an izm am i ekonom icznym i, 
k tó re  w y m ag a ją  sp ecja lizacji o rganów  śc ig an ia  i w y m ia ru  spraw ied liw ości, 
a  ta k ż e  n a  m iędzynarodow y  zasięg  i p o w iązan ia  pom iędzy  sp raw cam i. J e d ­
nym  z elem entów , od k tó ry c h  u za le ż n io n a  je s t  sk u te c z n a  w a lk a  z p rz e s tę p ­
czością, n ie  ty lko  gospodarczą , je s t  p raw o  dostosow ane  w  swej fo rm ie i tre śc i 
do w ym ogów  rzeczyw istego  zag rożen ia .

O szu k ań cze  zach o w an ia  podejm ow ane w  ce lu  u z y sk a n ia  n ie n a leżn y ch  
środków  k red y to w y ch  są  z jaw isk iem , k tó re  w y stęp u je  w  k ażd y m  sy s tem ie  
gospodarczym . Do 1995 r. do śc ig an ia  tego  ty p u  czynów  w y k o rzy sty w an y  był 
a r t .  205 k o d ek su  k a rn eg o  z 1969 r.3 (dalej: d .k .k .), będący  odpow iedn ik iem  
obecnie obow iązującego a r t .  286 k .k ., p en a lizu jącego  tzw. k lasy czn e  oszu ­
stw o. P rz e m ia n y  u s tro ju  polityczno-ekonom icznego  w  Polsce spow odow ały, że

1 Zgodnie z akceptowaną powszechnie definicją przestępczości gospodarczej, tworzą ją 
czyny „zagrażające systemowi gospodarczemu i jego regułom (jako całości lub poszczególnym 
elementom czy instytucjom) oraz wyłącznie lub głównie -  ponadindywidualnym interesom go­
spodarczym społeczeństwa jako całości lub jego grup”. Zob.: O. Górniok, Ochrona obrotu gospo­
darczego w kodeksie karnym, „Państwo i Prawo” 1998, nr 9-10, s. 84.

2 Ustawa z dnia 6 czerwca 1997 r. -  Kodeks karny (Dz.U. nr 88, poz. 553).
3 Ustawa z dnia 19 kwietnia 1969 r. -  Kodeks karny (Dz.U. nr 16, poz. 94).
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kon ieczne  s ta ło  się stw o rzen ie  now ego jakościow o p ra w a  k a rn eg o  g o sp o d ar­
czego, dostosow anego  do now ych fo rm  przestępczości. E fe k te m  ty ch  p ra c  było 
u ch w alen ie  12 p a ź d z ie rn ik a  1994 r. u s ta w y  o ochron ie  o b ro tu  gospodarcze- 
go4. W śród  p rzep isó w  za w a rty c h  w  ty m  akcie  z n a laz ł się  rów nież  ta k i, k tó ry  
w  sposób szczególny m ia ł służyć zw a lczan iu  czynów  po legających  n a  podej­
m o w an iu  o szukańczych  zabiegów  wobec b a n k ó w  w  ce lu  u z y sk a n ia  k re d y tu  
(a r t. 3 u staw y ). S tan o w ił on  p rz y k ła d  tzw. k ry m in a lizac ji p rzed p o la  o szu stw a  
k lasycznego  (n iem . V orfe ldkrim in a lis ieru n g ).

K o n stru k c ja  now ego p rz e p isu  o p a r ta  z o s ta ła  n a  za łożen iu , iż sku teczność  
zw alczania tego rodzaju  czynów w ym aga redukcji w arunków  penalizacji tak ich  
zachow ań. Posłużenie się k rym inalizacją  uproszczoną w ynikało z oceny, iż obo­
w iązujące p rzep isy  dotyczące klasycznego o szu stw a  (głów nie a r t. 205 d.k.k.) 
n ie  s ą  w  s ta n ie  zapew nić  efek tyw nej w a lk i z szerzącym i się  n a  o g ro m n ą 
sk a lę  n ieuczciw ym i zach o w an iam i kredytobiorców . Było to  p rzed e  w szy stk im  
e fe k te m  p rz y ję te j  i n t e r p r e t a c j i  ó w c z e sn e g o  a r t .  2 0 5  d .k .k . ,  z g o d n ie  
z k tó rą  pociągnięcie  do odpow iedzialności za  d o konan ie  k lasycznego  o szu ­
s tw a  w ym agało  w y k azan ia , że sp raw ca  p rz e d k ła d a jąc y  w  b a n k u  n iezgodne 
z p ra w d ą  d o k u m en ty  czy o św iad czen ia  m ia ł z góry  pow zięty  z a m ia r  w y łu d ze­
n ia  ty ch  środków , a  w ięc w  m om encie  sk ła d a n ia  w y m ag an y ch  doku m en tó w  
z a k ład a ł, iż u zy sk an eg o  k re d y tu  n ie  sp łaci. N ależa ło  w ięc udow odnić, że 
sp raw ca  obejm ow ał sw ą  św iadom ością  i w o lą  zarów no  fa k t w p ro w ad zen ia  
b a n k u  w  b łąd , ja k  rów nież  fa k t n ie sp ła c e n ia  k re d y tu . T ak  in te rp re to w a n y  
z a m ia r  k ie ru n k o w y  w yk lucza ł z k rę g u  k a ra n y c h  zach o w ań  sy tu ac je , w  k tó ­
ry ch  sp raw ca , pom im o is tn ie n ia  dużego p raw d o p o d o b ień stw a  n ie sp ła c e n ia  
k re d y tu  (k tó rego  p o d s ta w ą  b y ła  p rzed e  w szy stk im  zła  sy tu a c ja  m a te r ia ln a  
w  chw ili sk ła d a n ia  w niosku), godził się  n a  n iem ożność sp ła ty  k re d y tu  (za ­
m ia r  ew en tu a ln y ). J e d n a k  u d ow odn ien ie  tak ieg o  z a m ia ru  było n iezw ykle  
tru d n e . S ąd y  ro zs trzy g a jące  zgodnie z z a sa d ą  in  du b io  p ro  reo uznaw ały , że 
„nie je s t  w y sta rcza jące  d la  u s ta le n ia  z a m ia ru  w y łu d zen ia  zaciągn ięc ie  k re d y ­
tu  p rzez  sp raw cę  zna jdu jącego  się  w  k a ta s tro fa ln e j sy tu ac ji finansow ej, gdyż 
m o żn a  b ro n ić  tezy, że n ieza leżn ie  od bieżącej sy tu ac ji, k red y to b io rca  z a k ła d a ł 
w  dobrej w ierze  w yw iązan ie  się  z zad łu żeń  wobec b a n k u ”5.

W ykazan ie  sp raw cy  tow arzyszącego  m u  od p o czą tk u  z a m ia ru  w y łu d zen ia  
k re d y tu  było w  p ra k ty c e  n iezw yk le  tru d n e , a  n a w e t w  w ie lu  p rzy p a d k a c h  
niem ożliw e. Z d rug ie j strony , s t r a ty  pow odow ane p rzez  o szu k ań cze  u z y sk i­

4 Ustawa o ochronie obrotu gospodarczego i zmianie niektórych przepisów prawa karnego 
(Dz.U. nr 126, poz. 615).

5 Wyrok Sądu Apelacyjnego w Warszawie z 5 października 1997 r., II AKa 241/97, OSA 
1998, nr 6, poz. 30. Podobnie orzekł również Sąd Apelacyjny w Rzeszowie w wyroku z 10 
czerwca 1994 r. (II Akr 48/94, OSA 1995, nr 3, poz. 16), w którym stwierdził, że pomimo 
niepodjęcia działalności gospodarczej, z którą związany był udzielony kredyt, niespłacenia przy­
znanych środków oraz wykorzystania kredytu niezgodnie z określonym w umowie celem, 
sprawcy nie można przypisać wymaganej winy.
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w an ie  k redytów , zw łaszcza  w p ie rw szy ch  la ta c h  tra n sfo rm a c ji, były  ogrom ne. 
W ystarczy  w sk azać , że w znacznej części p o w sta jący ch  law inow o m ały ch  
b an k ó w  poziom  na leżn o śc i n ie re g u la rn y c h  p rz e k ra cz a ł 50% 6, zaś  b a d a n ia  
p rzep ro w ad zo n e  n a  p o czą tk u  la t  90. p rzez  G e n e ra ln y  In s p e k to ra t N ad zo ru  
B ankow ego w skazyw ały , że w  37 b a n k a c h , duże (w ysokokw otow e) k re d y ty  
były  z a ra z em  n a leżn o śc iam i n ie re g u la rn y m i7. O k res  tw o rz e n ia  w o lno rynko­
wego sy s te m u  bankow ego  zaow ocow ał ogrom nym  w zro stem  tzw. złych d łu ­
gów, k tó re  w w ie lu  p rz y p a d k a c h  s ta ły  się  p rzy czy n ą  tru d n o śc i finansow ych , 
a  n a w e t u p a d k u  poszczególnych in s ty tu c ji8. N ie m a  oczyw iście m ożliw ości 
z b a d a n ia  i defin ityw nego  u s ta le n ia , ja k a  część ty ch  p roblem ów  se k to ra  b a n ­
kow ego z o s ta ła  spow odow ana o szu stw am i, n iem n ie j je d n a k  tego  ty p u  p rz e ­
s tępcze  d z ia ła n ia  w znacznym  s to p n iu  przyczyn iły  się  do k a ta s tro fa ln e j s y tu ­
acji polskiej bankow ości w p ie rw szy ch  la ta c h  tran sfo rm ac ji.

Z u w ag i n a  ogrom ne zag rożen ie  o szu stw am i n a  szkodę b an k ó w  i n ied o ­
sto so w an ie  obow iązujących  p ra w n o k a rn y c h  in s tru m e n tó w  do ich  zw alczan ia  
w prow adzono w ięc now y p rzep is , k tó rego  sk u teczn o ść  w w alce z o szu stw am i 
w yn ik ać  m ia ła  p rzed e  w szy stk im  z fo rm alnego  c h a ra k te ru  p rz e s tę p s tw a  oraz 
z uproszczonego o k re ś le n ia  z n a m ie n ia  s tro n y  podm iotow ej, k tó re  w sk azy w a­
ło, iż sp raw cy  n a leży  udow odnić jed y n ie  z a m ia r  u z y sk a n ia  k re d y tu . N ie  było 
to  tru d n e , ja k o  że zachow an ie  osoby, k tó ra  w m ie jscu  oznaczonym  ja k o  p u n k t 
obsług i k redy tow ej sk ła d a  w n iosek  o u d z ie len ie  k re d y tu  określonego  rodza ju , 
a  czyni to  p rzy  w y k o rz y s ta n iu  fo rm u la rz a  opracow anego  p rzez  d an y  b a n k  
i do łącza do n iego d o k u m en ty  i o św iadczen ia  w sk a z a n e  w ogólnych w a ru n ­
k a c h  um ów  i re g u la m in a c h  k red y to w y ch  b a n k u , w sk azu je  bez n a jm n ie jszy ch  
w ątp liw ości n a  z a m ia r  u z y sk a n ia  k red y tu .

R o zw iązan ia  p rzy ję te  p rzez  u s ta w ę  o ochron ie  o b ro tu  gospodarczego, 
z n iew ie lk im i z m ia n a m i p rz e ję te  z o s ta ły  n a s tę p n ie  p rzez  k o d ek s k a rn y  
z 1997 r., tw o rząc  rozdz ia ł XXXVI „P rz e s tę p s tw a  przeciw ko obrotow i gospo­
d a rczem u ”. W  rozd z ia le  ty m  z n a laz ł się rów nież  a r t. 297, b ęd ący  odpow iedn i­
k iem  a r t .  3 u s ta w y  o ochron ie  o b ro tu  gospodarczego, k tó ry  zapew nić  m a 
sk u teczn e  zw alczan ie  o szu s tw  k redy tow ych . Z achow anie  o p isan e  w  § 1 tego 
p rz e p isu  po lega n a  p rzed ło żen iu  podrobionego, p rzerob ionego , p o św iad cza ją ­
cego n iep raw d ę  albo n ie rze te ln eg o  d o k u m e n tu  albo n ie rze te ln eg o  p isem nego  
o św iad czen ia  dotyczącego okoliczności o is to tn y m  zn aczen iu  d la  u z y sk a n ia

6 P. Boguszewski, Wybrane problemy działalności kredytowej banków w okresie transfor­
macji gospodarki. Studium empiryczne, „Bank i Kredyt” 1992, nr 10-12, s. 1-8.

7 A. Wrzos, Czynniki kształtujące ryzyko kredytowe w bankach komercyjnych w Polsce 
w latach 1990-1998, „Bank i Kredyt” 1999, nr 9, s. 47.

8 W latach 1989-1995 Prezes Narodowego Banku Polskiego zgłosiła 121 wniosków 
o ogłoszenie upadłości. W okresie tym upadły 94 banki, w których zgromadzono depozyty na 
kwotę około 250 mln zł. Szerzej zob.: J.K. Solarz, P. Wyczański, Cena sukcesu. System bankowy 
w Polsce w latach 1989-1995, „Nowe Zycie Gospodarcze” z 10 marca 2006, s. 18.
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k re d y tu , zaś celem  d z ia ła n ia  sp raw cy  je s t  u z y sk a n ie  d la  sieb ie  lu b  kogo 
innego  k re d y tu  od b a n k u  lu b  je d n o s tk i o rgan izacy jnej p row adzącej podobną 
dzia ła ln o ść  g ospodarczą  n a  p o d staw ie  ustaw y.

2. Art. 286 k.k. i art. 297 k.k. -  podstaw ow e różnice

A rt. 297 k .k . p rzew id u je  w ięc szczególny ty p  o szu stw a , o d ręb n y  od a rt. 
286 k .k . (k lasyczne  oszustw o), co daje  p o d staw ę  i s tw a rz a  jed n o cześn ie  ko ­
nieczność p o ró w n an ia  zn am io n  obu  typów  czynów  zabron ionych . Pozw oli to 
n a  u d z ie len ie  odpow iedzi n a  p y ta n ie  o znaczen ie  obu  w sk azan y ch  p rzep isów  
w  ochronie  o b ro tu  bankow ego  p rzed  oszu stw am i.

P ie rw sz a  ró żn ica  pom iędzy  a r t .  286 k .k . i a r t .  297 k .k . w y n ik a  z u m ie sz ­
czen ia  obu  p rzep isó w  w  różn y ch  ro zd z ia łach  ustaw y . O znacza  to , że in n y  je s t  
ich  rodzajow y p rzed m io t ochrony. A rt. 286 k .k . je s t  p rz e s tę p s tw e m  przeciw ko 
m ien iu , n a to m ia s t a r t .  297 k .k ., um ieszczony  w  ro zd z ia le  XXXVI „ P rzes tęp ­
s tw a  p rzeciw ko  obro tow i g o sp o d arczem u ”, m a  ch ron ić  p rzed e  w szy stk im  p r a ­
w idłow e funkc jonow an ie  s t r u k tu r  sy s te m u  ekonom icznego. N ie o znacza  to 
oczyw iście, że p rz e s tę p s tw a  z tego ro zd z ia łu , w  ty m  i oszustw o  kredy tow e, 
n ie  godzą w  d o b ra  m a te r ia ln e  pokrzyw dzonych  podm iotów , n iem nie j je d n a k  
m ien ie  s tan o w i uboczny  p rzed m io t ochrony  p rzep isów  k a rn y c h  g o sp o d ar­
czych, podczas gdy n a  p la n  p ie rw szy  w y su w a się w a lk a  o w łaściw e d z ia łan ie  
sy s te m u  gospodarczego i zau fan ie  obyw ate li do in s ty tu c ji w olnorynkow ych.

K ole jna  ró żn ica  zw ią z a n a  je s t  ze sposobem  zach o w an ia  się spraw cy. 
C zynność sp raw cza  o k reś lo n a  z o s ta ła  w  a r t .  286 k .k . poprzez w sk azan ie  
tro jak ieg o  ro d za ju  zachow ań . Po p ie rw sze , oszustw o  m oże polegać n a  w p ro ­
w a d zen iu  innej osoby w  b łąd , po d ru g ie  -  n a  w y zy sk an iu  b łę d u  in n e j osoby 
i po trzec ie  -  n a  w y zy sk an iu  n iezdo lności innej osoby do n a leży tego  pojm o­
w a n ia  p rzed s ięb ran eg o  d z ia ła n ia . O szustw o  z a r t .  286 k .k . m oże w ięc p rzy ­
b ra ć  różne  form y d z ia ła n ia  (np. złożen ie p isem nego  d o k u m en tu , ośw iadcze­
n ia , słow nej d ek la rac ji, użycie n iew łaściw ego u rz ą d z e n ia  itp .), ja k  rów nież 
z an iech an ia , o ile ich  sk u tk ie m  będzie  w y tw orzen ie  lu b  u trz y m a n ie  w  św ia ­
dom ości pokrzyw dzonego m ylnego  w y o b rażen ia  o rzeczyw istym  s ta n ie  rzeczy. 
O szustw o  k red y to w e n a to m ia s t  p rzy b rać  m oże jed y n ie  p o s tać  d z ia ła n ia 9 po­
legającego  n a  p rzed ło żen iu  d o k u m en tó w  lu b  p isem n y ch  ośw iadczeń  d o tyczą­
cych okoliczności is to tn y c h  z p u n k tu  w id zen ia  pod jęcia  decyzji k redy tow ej, 
k tó re  w  swej tre śc i n ie  s ą  zgodne z rzeczyw istością.

9 Rozważania dotyczą tylko § 1, art. 297 § 2 przewiduje bowiem karalność zachowania 
polegającego na zaniechaniu wykonania obowiązku powiadomienia właściwego podmiotu o po­
wstaniu sytuacji mogącej mieć wpływ na wstrzymanie lub ograniczenie udzielonego kredytu.
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P o ró w n an ie  czynności sp raw czych  p rzew id z ian y ch  w  a r t .  286 i 297 k.k. 
p ro w ad zi do w n iosku , że sposób d z ia ła n ia  o sz u s ta  k redy tow ego  m ieśc i się 
w  sze ro k im  pojęciu  w p ro w ad zen ia  w  b łą d  in n e j osoby. Z achow anie  to  zostało  
je d n a k  uszczegółow ione w  a r t .  297 k .k . poprzez w sk azan ie  form  tego w pro ­
w ad zen ia  w  b łą d  -  p rzed ło żen ia  n iezgodnych  z p ra w d ą  d o k u m en tó w  lub  
p isem n y ch  ośw iadczeń .

K olejnym  k ry te r iu m  ro z ró żn ien ia  o m aw ian y ch  dw óch typów  o szu stw  je s t  
podm io t, do k tó rego  odnosi się  zachow an ie  spraw cy. R ów nież w  te j k w estii 
do strzec  m o żn a  p raw id łow ość  w sk azu jącą , że oszustw o  z a r t .  286 k .k . je s t  
p rzep isem  b ard z ie j ogólnym . K lasyczne oszustw o  polega  n a  pod jęc iu  o szu ­
kań czy ch  zach o w ań  w  s to su n k u  do in n e j osoby, p rzy  czym  za k re s  tego z n a ­
m ie n ia  n ie  zo sta ł w  ż ad en  sposób ograniczony.

S p raw ca  p rz e s tę p s tw a  z a r t .  297 k .k . sw oim  zach o w an iem  zm ie rza  n a to ­
m ia s t  do w p ro w ad zen ia  w  b łą d  ok reślonej in s ty tu c ji, k tó ra  w  z a k re s ie  p ro w a­
dzonej p rzez  sieb ie  d z ia ła ln o śc i u p ra w n io n a  je s t  do u d z ie la n ia  kredytów . N ie 
w d ając  się w  szczegółow e ro z w a ż a n ia  dotyczące kw estii, czy k re d y te m  obję­
ty m  o ch ro n ą  a r t .  297 k .k . je s t  k re d y t bankow y, czy też  szerzej rów nież  tzw. 
k re d y t tow arow y, m o żn a  p rzy jąć , iż zachow an ie  sp raw cy  czynu  z a r t .  297 k.k. 
sk ie ro w an e  je s t  p rzeciw ko k redy todaw com , a  w ięc ty lko  jed n e j k a te g o rii pod ­
m iotów, do k tó ry ch  m oże być sk ie ro w an ie  zachow an ie  k lasycznego  o szu sta .

W arto  w  ty m  m ie jscu  zw rócić uw agę  n a  jeszcze  je d n ą  różnicę pom iędzy  
w sk azan y m i p rzep isam i, a  m ianow icie  n a  fa k t, iż w  p rz y p a d k u  o szu stw a  
k lasycznego  osoba „o szu k an a” n ie  zaw sze je s t  tą , k tó ra  s ta je  się osobą rzeczy ­
w iście pokrzyw dzoną. S k u tk ie m  zach o w an ia  sp raw cy  m oże być bow iem  n ie  
ty lko  d op row adzen ie  do n iek o rzy stn eg o  ro zp o rząd zen ia  w ła sn y m  m ien iem , 
ale  rów nież  m ien iem  in n e j osoby. W  p rz y p a d k u  o szu s tw a  k redy tow ego  pod­
m io t, do k tó rego  odnoszą  się  d z ia ła n ia  spraw cy, je s t  z a ra z em  pokrzyw dzonym  
w  w y n ik u  p rz e s tę p s tw a .

N a s tę p n ą  k w e s tią  ró ż n ią c ą  oba ty p y  p rz e s tę p s tw  je s t  cel zach o w an ia  
spraw cy. P od m io t k lasycznego  o szu s tw a  d z ia ła  w  ce lu  o siąg n ięc ia  korzyści 
m a ją tk o w e j, n a to m ia s t  o sz u s t k re d y to w y  p o d e jm u je  o szu k a ń c z e  zab ieg i 
w  ce lu  u z y sk a n ia  k re d y tu . O in te rp re ta c ji  tego  z n a m ie n ia  będz ie  m ow a sze ­
rzej w  dalsze j części o p raco w an ia , w  ty m  m ie jscu  m o żn a  ogran iczyć się do 
s tw ie rd z e n ia , że je s t  to  ko le jny  dow ód n a  to , że a r t .  297 k .k . z aw ie ra  typ  
p rz e s tę p s tw a  o b a rd z ie j uszczegółow ionych zn am ionach .

K o le jną  k w e s tią , k tó ra  w y m ag a  p o d k re ś len ia , je s t  m a te r ia ln y  c h a ra k te r  
k lasycznego  o szu s tw a  i fo rm aln y  -  o szu s tw a  kredy tow ego . S k u tk ie m  zacho­
w a n ia  sp raw cy  z a r t .  286 k .k . m u s i być d op row adzen ie  osoby o szu k an e j do 
dobrow olnego ro zp o rząd zen ia  w ła sn y m  lu b  cudzym  m ien iem . W  p rz y p a d k u  
czynu  określonego  w  a r t .  297 k .k . n ie  je s t  w y m ag an e  w yw ołan ie  żadnej 
zm ian y  w  św iecie zew n ę trzn y m . O szu st k red y to w y  p o p e łn ia  w ięc p rz e s tę p ­
stw o n ie  ty lko  w tedy, k ied y  u z y sk a ł w n ioskow ane środk i, a le  rów n ież  w tedy,
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k iedy  b a n k  pod ją ł n e g a ty w n ą  decyzję k red y to w ą  i n ie  doszło do rea lizac ji 
z a m ia ru  spraw cy. O dpow iedzia lność  n iedoszłego  k redy tob io rcy  n ie  je s t  p rzy  
ty m  w ż ad en  sposób u za leżn io n a  od przyczyny  odm ow y ze s tro n y  b an k u . 
P rz e s tę p s tw o  zo s tan ie  w ięc popełn ione  zarów no  w tedy, gdy pracow nicy  b a n ­
k u  u jaw n ili o szustw o  w ra m a c h  w ery fikacji k redy tow ej, ja k  też  w ów czas, gdy 
p rzy czy n ą  odm ow y u d z ie le n ia  k re d y tu  by ł b ra k  zdolności k redy tow ej czy 
zabezp ieczeń  w y m ag an y ch  p rzy  d an y m  ro d za ju  usług i.

O s ta tn ią  ró ż n ic ą , n a  k tó r ą  n a le ż y  zw rócić  u w ag ę , j e s t  o d m ien n o ść  
w z a k re s ie  u staw ow ego  z a g ro żen ia  obu  o m aw ian y ch  typów  p rzes tęp s tw . 
O szustw o  k lasy czn e  zagrożone je s t  k a r ą  p o zb aw ien ia  w olności od 6 m iesięcy  
do la t  8, podczas gdy za  d o k o n an ie  o szu s tw a  k redy tow ego  p rz e w id z ia n a  je s t  
k a ra  od 3 m iesięcy  do 5 la t  p o zb aw ien ia  w olności. Ł agodn ie jsze  u staw ow e 
zag rożen ie  w y n ik a  p rzed e  w szy stk im  z fa k tu , że czyn z a r t .  297 k .k . je s t  
p rz e s tę p s tw e m  bezsk u tk o w y m , w zw iązk u  z czym  jego sp o łeczna  szkod li­
wość, m ie rzo n a  m .in . w ysokością  w yrządzonej szkody, n ie  je s t  aż ta k  znaczn a  
ja k  w p rz y p a d k u  m a te ria ln e g o  o szu stw a  k lasycznego , k tó rego  k o n sek w en c ją  
je s t  p o w stan ie  szeroko ro zu m ian e j szkody w m ie n iu  określonego  podm iotu . 
Z naczen ie  fo rm alnego  c h a ra k te ru  o szu s tw a  k redy tow ego  d la  oceny s to p n ia  
jego szkodliw ości p o d k reślo n e  zosta ło  ta k ż e  poprzez w prow adzen ie  rozw iąza­
n ia , zgodnie z k tó rym , jeżeli sp raw ca tak iego  czynu p rzed  wszczęciem  postępo­
w an ia  karnego  dobrowolnie zapobiegł w ykorzystan iu  k red y tu  (czyli odstąp ił od 
podjęcia przyznanych  środków) lub  zaspokoił roszczenia pokrzyw dzonego (zwró­
cił w  całości k red y t w raz  z zależnym i odsetkam i), n ie  podlega on  karze . K onse­
kw encją  procesow ą tak iego  rozw iązan ia  je s t  zakaz  w szczęcia i p row adzen ia  
postępow an ia  k a rn eg o  o czyn w yczerpu jący  zn am io n a  o szu stw a  kredytow ego.

Z d rug ie j je d n a k  s tro n y  u z n a je  się, że w y stęp ek  ok reślo n y  w  a r t .  297 k.k. 
m oże w k o n k re tn y c h  w y p ad k ach  p row adzić  do p o w s ta n ia  lu b  do zag ro żen ia  
w y stąp ien iem  znacznych  szkód  o c h a ra k te rz e  m ają tkow ym . W  zw iązk u  z ty m  
m ak sy m a ln y  w y m ia r g rzyw ny  o rzek an e j p rzez  sąd  obok k a ry  pozb aw ien ia  
w olności zo s ta ł podn iesiony  do 2000 s ta w e k  dziennych .

Z p rzed staw io n eg o  p o ró w n an ia  zn am io n  obu  typów  p rz e s tę p s tw  w ynika , 
że z a c h o w a n ie  sp ra w c y  w y c z e rp u ją ce  z n a m io n a  o s z u s tw a  k red y to w eg o  
w  pew nych  p rz y p a d k a c h  m oże n a ru sz a ć  jed n o cześn ie  a r t .  286 k .k . D otyczy to 
sy tu a c ji, gdy  w w y n ik u  p rz e d ło ż e n ia  n ie p ra w d z iw y c h  d o k u m e n tó w  lu b  
o św iadczeń  dojdzie do n iek o rzy stn eg o  ro zp o rząd zen ia  m ien iem  b a n k u  w for­
m ie p rz y z n a n ia  ta k ie j osobie k re d y tu . Zgodnie z p rz e d s ta w io n ą  wyżej in te r ­
p re ta c ją  zn am io n  k lasycznego  o szu stw a , w a ru n k ie m  będz ie  tu  z góry  pow zię­
ty  z a m ia r  n iew y w iązan ia  się ze zobow iązania.

P rzep isy  a r t .  286 § 1 i 297 § 1 s ą  w ięc p rz e p isa m i k rzy żu jący m i się 
i m ożliw y je s t  ich  re a ln y  zbieg. Różnice w  za k re s ie  p rz e d m io tu  ochrony, 
celów i sposobów  d z ia łan ia  spraw cy w ykluczają  is tn ie n ie  s to su n k u  specjalności 
pom iędzy  nim i. W obec pow yższego stw ie rd z ić  należy, że w p rz y p a d k u  rzeczy­
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w istego  zb iegu  obu  p rzep isów  p rzy jąć  trz e b a  ich  kw alifikac ję  k u m u la ty w ­
n ą 10, k tó ra  pozw oli n a  u k a z a n ie  pełnej k ry m in a ln e j zaw arto śc i czy n u 11. 
W  konsekw encji n a  p o d staw ie  a r t .  11 § 2 i 3 k .k . są d  pow oła ja k o  podstaw ę 
sk a z a n ia  oba zbiegające się przepisy, n a to m ia s t w y m iar k a ry  n a s tą p i n a  pod­
staw ie  a r t. 286 § 1, k tó ry  p rzew idu je  su row szą  k a rę  pozbaw ien ia  wolności.

T ak a  k u m u la ty w n a  k w alifik ac ja  czynu  w  p ra k ty c e  s to so w an a  je s t  b ard zo  
często. Do n a p ra w d ę  n ie licznych  m o żn a  zaliczyć p rzy p ad k i, w  k tó ry ch  do 
op isu  czynu  za rzu can eg o  i p rzy p isan eg o  sp raw cy  s to su je  się ty lko  p rzep is  
a r t .  297 k .k . W  sy tu ac jach , w  k tó ry c h  d z ia ła n ia  sp raw cy  n ie  doprow adziły  do 
u z y sk a n ia  k re d y tu , czyli n ie  n a s tą p iło  n iek o rzy stn e  ro zp o rząd zen ie  m ien iem , 
czyn ta k i  kw alifik o w an y  je s t  ja k o  u siło w an ie  d o k o n an ia  o szu s tw a  k la sy czn e ­
go w  zb iegu  z doko n an iem  o szu stw a  kredytow ego.

K w alifikac ja  k u m u la ty w n a  z pew n o śc ią  p ozw ala  n a  o d d an ie  całej spo­
łecznej szkodliw ości zach o w an ia  spraw cy. N ależy  je d n a k  zw rócić uw agę  n a  
konsekw encje  ta k ie j k w alifik ac ji w  o d n ie s ien iu  do k re o w a n ia  o b razu  p rz e ­
stępczości rzeczyw istej w  o fic ja lnych  s ta ty s ty k a c h  k ry m in a ln y ch . S ta ty s ty k a  
sądow a, o b e jm u jąca  p rzed e  w szy stk im  d a n e  do tyczące osób osądzonych , 
op racow yw ana  je s t  n a  p o d staw ie  p rze sy łan y ch  p rzez  w ydzia ły  k a rn e  poszcze­
gó lnych  sądów  k a r t  k a rn y ch , k tó re  z kolei tw orzone  są  w  o p a rc iu  o zap isy  
w  re p e r to r ia c h  „K”. K w alifikac ja  k u m u la ty w n a  o znacza  pow ołan ie  w  p o d s ta ­
w ie p raw n e j s k a z a n ia  w szy stk ich  p o zosta jących  w  zb iegu  przepisów , n a to ­
m ia s t  w  re p e r to r ia c h  p row adzonych  w  sąd ach , n ieste ty , ze w zg lędu  n a  n ie ­
w ie lk ą  ilość  m ie jsca , w p isu je  się  je d y n ie  p rz e p is  s ta n o w ią c y  p o d s ta w ę  
w y m ia ru  kary . F a k t  n a ru s z e n ia  p rzez  sp raw cę  in n y ch  p rzep isó w  p ra w a  nie

10 Por. np.: wyrok Sądu Apelacyjnego w Lublinie z 18 czerwca 2002 r., AKa 343/01, OSA 
2003, nr 2.

11 Tak również: K. Buczkowski, Przestępstwa gospodarcze, Warszawa 2000, s. 32; 
Cz. Bylica, Oszustwo kredytowe na tle obecnego i przyszłego stanu prawnego, „Przegląd Sądowy” 
1998, nr 3, s. 88; O. Górniok, Reguły dotyczące zasięgu czasowego i zbiegu przepisów na tle 
ustawy o ochronie obrotu gospodarczego, „Przegląd Sądowy” 1995, nr 5, s. 18; B. Kurzępa, Glosa 
do wyroku Sądu Apelacyjnego w Rzeszowie z dnia 30 sierpnia 1996 r., sygn. II Aka 65/96, 
„Prokuratura i Prawo” 1998, nr 2, s. 114; P. Kardas, [w:] K. Buchała, P. Kardas, J. Majewski, 
W. Wróbel, Komentarz do ustawy o ochronie obrotu gospodarczego, Warszawa 1995, s. 69. 
O. Górniok wysunęła ponadto propozycję zastosowania reguły subsydiarności milczącej, traktu­
jąc art. 297 k.k. jako przepis posiłkowy w stosunku do art. 286 k.k. Jednak różnice pomiędzy 
obydwoma przepisami przemawiają za przejęciem kumulatywnego ich zbiegu. Odmiennie: 
J. Majewski (Prawnokarna ochrona kredytodawcy w Polsce (na przykładzie banku i kredytu 
bankowego), [w:] A. Adamski (red.), Przestępczość gospodarcza z perspektywy Polski i Unii 
Europejskiej. Materiały konferencji międzynarodowej (Mikołajki, 26-28.09.2002 r.), Toruń 2003, 
s. 264), który prezentuje pogląd, iż art. 286 § 1 k.k. wyłącza stosowanie art. 297 § 1 k.k., jak 
również R. Zawłocki, (Oszustwa gospodarcze. Analiza przepisów art. 297 i 298 k.k., „Monitor 
Prawniczy” 2003, nr 6, s. 267), który twierdzi, iż z uwagi na treściową i funkcjonalną odrębność 
obu wskazanych przepisów nie jest możliwy ich realny zbieg. W sytuacji, w której „po popełnie­
niu oszustwa gospodarczego, sprawca rozpocznie realizację znamion zwykłego oszustwa, to 
dalsze jego zachowanie należy kwalifikować jako odrębne nowe przestępstwo”. Przypadki takie 
-  zdaniem autora -  rozpatrywać należy w kategorii ciągu przestępstw. Wydaje się jednak, iż 
powyższy pogląd nie może być zaakceptowany.
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zn a jd u je  ta k  n a p ra w d ę  żadnego  o d zw ierc ied len ia  w  p row adzonych  re p e r to ­
r ia c h  i w  k onsekw encji -  w  s ta ty s ty k a c h . U jęcie tego sam ego  czynu  w  s ta ty ­
s ty k a c h  dotyczących  w szy stk ich  n a ru sz o n y c h  p rzep isó w  byłoby oczyw iście 
n iem ożliw e z u w ag i n a  zasad ę , iż te n  sam  czyn m oże stan o w ić  ty lko  jed n o  
p rze s tęp s tw o , n iem n ie j je d n a k  b ra k  jak ieg o k o lw iek  u w zg lęd n ien ia  fa k tu , że 
sw ym  zach o w an iem  sp raw ca  n a ru sz y ł k ilk a  różn y ch  przepisów , zac ie ra  rz e ­
czy w is ty  o b ra z  p rz e s tę p c zo śc i. J e s t  to  szczeg ó ln ie  w a ż n e  w  p rz y p a d k u  
o szu stw  kredy tow ych , ja k o  że -  ja k  wyżej zaznaczono  -  zdecydow ana w ięk ­
szość ta k ic h  zachow ań  k w alifik o w an a  je s t  w  zb iegu  k u m u la ty w n y m  z doko­
n a n ie m  lu b  co n a jm n ie j u s iło w an iem  o szu s tw a  k lasycznego . S ta ty s ty k i obej­
m u ją  w ięc o szu s tw a  k red y to w e  w  k a te g o rii k lasy czn y ch  o szu stw  z a r t .  286 
k .k ., podczas gdy gros ty ch  czynów  ta k  n a p ra w d ę  odpow iada k rym in a ln o p o li- 
tycznym  założen iom  o szu stw  kredy tow ych .

Z u w ag i n a  n a g m in n e  k u m u la ty w n e  kw alifik o w an ie  o szu stw  k re d y to ­
w ych w  zb iegu  z o szu stw em  k lasycznym , w a rto  się zastanow ić , czy było 
i n a d a l u z a sa d n io n e  je s t  rów noleg łe  w y stęp o w an ie  ty c h  dw óch różn y ch  ty ­
pów  o szu stw a . P rzy jęc ie , iż p rz e d k ła d a n ie  w  b a n k u  n iezgodnych  z p ra w d ą  
d o k u m en tó w  lu b  ośw iadczeń  je s t  u s iło w an iem  o szu stw a , zaś u z y sk a n ie  w n io ­
skow anego  k re d y tu  -  o szu stw em , oznacza, że ta k  n a p ra w d ę  w  zak re s ie  
zn am io n  n ie  m a  pom iędzy  w sk azan y m i ty p a m i p rz e s tę p s tw  aż ta k  w y raź ­
nych  różnic , k tó re  u z a sa d n ia ły b y  funkcjonow an ie  w  sy s tem ie  p ra w a  zarów no 
a r t. 286 k .k ., ja k  i a r t. 297 k.k.

N a jis to tn ie jsze  rozb ieżności pom iędzy  o szu stw em  k lasy czn y m  a  k re d y to ­
w ym  do tyczą  ce lu  d z ia ła n ia  sp raw cy  o raz  jego  sk u tk u , j a k  rów nież  p rzed m io ­
tu  ochrony  rodzajow ej. W  z a k re s ie  pozosta ły ch  zn am io n  odm ienności nie 
rz u tu ją  n a  za k re s  odpow iedzialności za  oszustw o  k redy tow e.

3. Strona podm iotowa oszustw a klasycznego  
i oszustw a kredytowego

P rzed e  w szy tsk im  n a leży  ponow nie rozw ażyć k w estie  zw iązan e  ze s tro n ą  
p odm io tow ą w sk a z a n y c h  p rze s tęp s tw . O ba ty p y  czynów  zab ro n io n y ch  są  
p rz e s tę p s tw a m i k ie ru n k o w y m i, k tó re  c h a ra k te ry z u je  o k reślo n y  cel d z ia łan ia . 
R óżnica po lega  je d n a k  n a  ty m , że o szu s t d z ia ła  w  celu  o siąg n ięc ia  korzyści 
m a ją tk o w ej, podczas gdy sp raw ca  czynu  z a r t .  297 k .k . podejm uje  d z ia ła n ia  
w  ce lu  u z y sk a n ia  k re d y tu . W spom niano  w cześn iej, że je d n ą  z g łów nych p rz y ­
czyn w p ro w ad zen ia  do polsk iego  p ra w a  k a rn eg o  odrębnego  ty p u  o szu stw a  
k redy tow ego  by ły  p ro b lem y  z u d o w odn ien iem  sp raw cy  d z ia ła n ia  w  ce lu  o s ią ­
gn ięc ia  korzyści m ają tk o w ej, z ty m  je d n a k  z a s trzeżen iem , iż w  o d n ie s ien iu  
do k red y tó w  b an kow ych  p rzy jm ow ano  kon ieczność w y k azan ia , że sp raw ca  
m ia ł z góry  pow zięty  z a m ia r  n ie sp ła c e n ia  k re d y tu .
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T ak a  in te rp re ta c ja  b y ła  p rzez  la ta  p o d trzy m y w an a  zarów no p rzez  s ą ­
dow nictw o różnego szczebla, ja k  rów nież  p rzez  p rzed staw ic ie li d o k try n y  p r a ­
w a k a rn eg o . J a k o  p o tw ie rd zen ie  m o żn a  w sk azać  liczne o rzeczen ia  sądów  
ap e lacy jn y ch  o raz  S ą d u  N ajw yższego. P rz y k ła d e m  m oże być w yrok  S ąd u  
A pelacyjnego w  P o z n a n iu  z 15 m a rc a  1995 r .12, w  k tó ry m  stw ierdzono , że 
„n iedope łn ien ie  um ow y kredy tow ej s tan o w i p rzes tęp s tw o  sk ie ro w an e  p rz e ­
ciw ko m ie n iu  ty lko  w ów czas, gdy  sp raw ca  w y łu d za  św iadom ie  tj. z z am ia rem  
n ie sp e łn ie n ia  p rzy ję tego  obow iązku  sp ła ty  zac iągn iętego  k re d y tu ”, w  zw iąz­
k u  z czym  m u s i być „u s ta lo n e , że ju ż  w m om encie  z a w ie ra n ia  um ow y 
o k re d y t sp raw ca  n ie  m ia ł z a m ia ru  zw ro tu  zac iąg n ię teg o  k re d y tu ”. Podobnie 
w  w yroku  z 13 g ru d n ia  2001 r .13 S ąd  A pelacy jny  w  K atow icach  u zn a ł, że 
„o w y p e łn ien iu  zn am io n  p rz e s tę p s tw a  z a r t .  286 §1 k .k . św iadczy  b ra k  z a ­
m ia ru  d o trz y m a n ia  w a ru n k ó w  um ow y k redy tow ej ju ż  w  m om encie  je j zaw ie ­
r a n ia ”. W ypow iedzi p rzed s taw ic ie li d o k try n y  by ły  rów nie  jed n o zn aczn e . Ty­
tu łe m  p rz y k ła d u  m o żn a  przytoczyć w ypow iedź, zgodnie z k tó rą  „zbieg a rt. 
297 § 1 k .k . z a r t .  286 § 1 k .k . je s t  m ożliw y je d y n ie  pod w a ru n k ie m , że 
sp raw ca  od p o czą tk u  d z ia ła ł w  ce lu  w y łu d zen ia  k re d y tu . J e ś l i  z a m ia ru  ta k ie ­
go z góry  n ie  pow ziął lu b  n ie  m o żn a  m u  go udow odnić, pozosta je  odpow ie­
d zia lność  jed y n ie  z a r t .  297 § 1 k .k .”14, czy też  u z n a n ie , że „jeśli okaże się, iż 
(poręczyciel) n ie  w ied z ia ł n ic  o za m ia rz e  w y łu d zen ia  k re d y tu , jego odpow ie­
dzia ln o ść  m o żn a  ro z p a try w a ć  je d y n ie  n a  p łaszczyźn ie  a r t .  297 § 1 k .k ., 
w  p rzec iw nym  w y p ad k u  czyn ta k i  n a leży  zakw alifikow ać ja k o  w spó łspraw - 
stw o z a r t .  297 § 1 k .k . w  zb iegu  z a r t .  286 § 1 k .k .”15.

D o k ład n a  a n a liz a  om aw ianego  z n a m ie n ia  p ro w ad zi je d n a k  do w niosku , 
że pojęcie korzyści m a ją tk o w ej je s t  szerok ie  i n ie  m u s i być rów noznaczne 
z celem  w  p o stac i trw a łeg o  p o zb aw ien ia  b a n k u  środków  kredy tow ych . F a k t 
te n  zo s ta ł do strzeżo n y  p rzez  S ąd  N ajw yższy, k tó ry  od 2000 r. zaczął odcho­
dzić od u ta r te j  p rzez  w iele la t  w y k ła d n i16 , fo rm u łu jąc  tezę , iż sp raw ca  może 
pon ieść  odpow iedzialność n a  p o d staw ie  a r t. 286 k .k . rów n ież  w ów czas, gdy 
w chw ili p rz e d k ła d a n ia  w b a n k u  n iezgodnych  z p ra w d ą  doku m en tó w  lub  
ośw iadczeń  n ie  to w arzy szy  m u  z a m ia r  n iew y w iązan ia  się  z zaw arte j umowy. 
A rg u m e n ta c ja  S ą d u  N ajw yższego  o p ie ra  się  n a  konieczności d o k o n an ia  ro z ­
ró ż n ie n ia  pom iędzy  celem  o siąg n ięc ia  korzyści m ają tk o w ej (a n im u s  lu cri fa ­
c iendi), a  celem  w  p o stac i p rzy w łaszczen ia  m ie n ia  (a n im u s rem  sib i habend i),

12 Sygn. II Akr 482/95, „Prokuratura i Prawo” 1996, nr 11, poz. 20.
13 Sygn. II AKa 312/01, KZS 2002, nr 4.
14 A. Pyka, Oszustwo kredytowe na tle innych przestępstw przeciwko mieniu, „Studia 

Prawniczo-Ekonomiczne” 1999, nr 59.
15 B. Kurzępa, Oszustwo gospodarcze, „Prokuratura i Prawo” 1998, nr 5, s. 45.
16 Zob.: wyrok SN z 28 czerwca 2000 r., III KKN 86/98, OSP 2001, nr 1, poz. 10; wyrok SN 

z 30 sierpnia 2000 r., V KKN 267/2000, OSP 2001, nr 3, poz. 5; wyrok SN z 21 sierpnia 2002 r., 
III KK 230/02, „Prokuratura i Prawo” 2003, nr 3, poz. 12; wyrok SN z 10 marca 2004 r., II KK 
381/03, „Prokuratura i Prawo” 2004, nr 7-8, poz. 3.
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c h a ra k te ry z u ją c e g o  p rz e s tę p s tw o  k ra d z ie ż y  i p rz y w ła sz c ze n ia . P ie rw sze  
z w ym ien ionych  pojęć m a  o w iele sze rszy  z a k re s  i o znacza  „w spółczesne 
i p rzy sz łe  p rzy sp o rzen ie  m ien ia , spodz iew ane  korzyści m a ją tk o w e , ogólne 
po lepszen ie  sy tu ac ji m a ją tk o w e j”17. W  o d n ie s ien iu  do oszukańczego  u z y sk i­
w a n ia  k red y tó w  b an kow ych  oznacza, że „dla b y tu  p rz e s tę p s tw a  o szu s tw a  bez 
zn aczen ia  p ozosta je  okoliczność, czy o sk arżo n y  m ia ł z a m ia r  p rzyw łaszczyć 
u z y sk a n ą  kw otę  p ien iężn ą , czy też  zw rócić j ą  po pew nym  czasie  b an k o w i”18.

Z m ian a  lin ii orzeczniczej S ą d u  N ajw yższego w  k w estii in te rp re ta c ji  z n a ­
m ie n ia  s tro n y  podm iotow ej k lasycznego  o szu s tw a  za s łu g u je  n a  zdecydow aną 
a p ro b a tę 19. N ie u leg a  w ątp liw ości, że za k re s  po jęcia korzyści m ają tk o w ej je s t  
szeroki. Po p ie rw sze , m oże o n a  odnosić się  zarów no do spraw cy, ja k  rów nież 
do in n e j osoby, w  zw iązk u  z czym  za  o szustw o  będzie  m ógł odpow iadać np. 
poręczyciel, k tó ry  podejm uje  o szu k ań cze  d z ia ła n ia  p rzynoszące  korzyść  k re ­
dytobiorcy. Po d ru g ie , korzyść ta k a  m oże p rzy b ie rać  ró ż n ą  postać . N a jb a r­
dziej oczyw ista  sy tu a c ja  będzie  do tyczyła  p rzypadków , w  k tó ry ch  sp raw ca  
p rzyw łaszczy  u z y sk a n e  środk i, czyli n ie  sp łac i k re d y tu . N ie m a  je d n a k  p rz e ­
s z k ó d , a b y  u z n a ć ,  iż  k o r z y ś ć  m a ją tk o w a  w y n ik a ć  m o ż e  r ó w n ie ż  
z fa k tu , że sp raw ca  np . za in w esto w ał o trz y m a n e  środk i, założył lo k a tę  te rm i­
now ą, k u p ił sp rz ę t AGD czy in n e  dobra , k tó ry ch  n ie  m ógłby u zy sk ać  bez 
środków  p rzy zn an y ch  p rzez  b a n k  n a  p o d staw ie  fałszyw ych  lu b  n ie rz e te ln y ch  
in fo rm acji. W ydaje się n a w e t, że z o szu stw em  b ędz iem y  m ie li do czyn ien ia  
ta k ż e  w tedy, gdy sp raw ca  po p ro s tu  pob ierze  p rz y z n a n y  k re d y t, choćby ty lko  
po to, żeby pochw alić  się  su k cesem  p rz e d  znajom ym i, ro d z in ą  itp . O siąg n ię ta  
w ów czas korzyść  m a ją tk o w a  będzie  w y n ik a ła  z fa k tu , że sy tu a c ja  k re d y to ­
b iorcy  p o lepszy ła  się, jego m a ją te k  zo sta ł czasow o pow iększony o ś ro d k i p rzy ­
z n an e  p rzez  b an k . Z u w ag i n a  to , że k w o ta  z o s ta ła  o trz y m a n a  w sk u te k  
w p ro w ad zen ia  b a n k u  w  b łąd , a  co za ty m  idzie  je s t  ko rzy śc ią  n ie n a le ż n ą  
sp raw cy  -  n ie  pow inno bud z ić  w ątp liw ości, że sp raw ca  w  w y n ik u  pod ję tych  
oszukańczych  d z ia ła ń  u zy sk a ł szeroko  ro z u m ia n ą  korzyść m ają tk o w ą .

Przy jęc ie  ta k ie j in te rp re ta c ji20 pow oduje, iż w  za k re s ie  ce lu  d z ia ła n ia  
sp raw cy  zac ie ra  się  różn ica  pom iędzy  o szu stw em  k lasy czn y m  a  kredy tow ym .

17 J. Bednarzak, Przestępstwo oszustwa w polskim prawie karnym, Warszawa 1971, s. 85.
18 Z uzasadnienia wyroku z 28 czerwca 2000 r.
19 Zmiana została przejęta przez orzecznictwo apelacyjne. Zob. np.: wyrok Sąd Apelacyjny 

w Lublinie z 18 czerwca 2002 r., II AKa 343/01, KZS 2004, nr 1; wyrok SA w Warszawie z 21 
kwietnia 2005 r., II AKa 74/04, Apel.-W-wa 2005, nr 3. Przyjęta została również z aprobatą 
przez doktrynę. Zob. np.: J. Satko, Glosa do wyroku SN z 28 czerwca 2000 r., (III KKN 86/98), 
OSP 2001, nr 1, s. 27-28; D. Wysocki, Glosa do wyroku SN z 28 czerwca 2000 r., (III KKN 86/ 
98), OSP 2001, nr 1, s. 26-27.

20 Warto przy tym zauważyć, że zmiana linii orzeczniczej Sądu Najwyższego nie jest 
jeszcze w pełni konsekwentna. Tak np. w wyroku z 14 stycznia 2004 r. (IV KK 192/03, „Proku­
ratura i Prawo” 2004, nr 9, poz. 5) SN stwierdził, że „aby przypisać popełnienie przestępstwa 
z art. 286 k.k. sąd powinien dokonując analizy podmiotowej wykazać, że sprawca obejmował 
swym bezpośrednim i kierunkowym zamiarem, że w dacie zawierania umów z poszczególnymi 
firmami nie miał zamiaru za pobrany towar zapłacić, a więc że ten towar wyłudził”.
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W prow adzen ie  b a n k u  w  b łą d  poprzez p rzed ło żen ie  n iezgodnych  z p ra w d ą  
d o k u m en tó w  i o św iadczeń  je s t  d z ia ła n ie m  w  celu  o siąg n ięc ia  korzyści m a ją t­
kow ej w  p o stac i u z y sk a n ia  n ien a leżn y ch  środków . C el ta k i  n ie  będzie  tru d n y  
do u d o w o d n ien ia  p rzy  za łożen iu , że sam o u zy sk an ie  środków  k red y to w y ch  
(n ieza leżn ie  od ich  późniejszego w y k o rzy s tan ia , e w e n tu a ln ie  zw rotu) będzie  
oznaczało  osiągnięcie  korzyści m ają tkow ej. O soba, k tó ra  we w sk azan y m  w y­
raźn ie  m iejscu  (bank , p o śred n ik  bankow y, sto isko obsługi kredytow ej k lien tów  
indyw id u aln y ch  lu b  podm iotów  prow adzących  dzia ła lność  gospodarczą) p rzed ­
k ła d a  d o k u m en ty  w ym agane p rzez p rzep isy  bankow e (głów nie reg u lam in y  
u d z ie lan ia  poszczególnych rodzajów  kredytów ), d z ia ła  z pew nością  w  celu  u zy ­
sk a n ia  k re d y tu , a  ty m  sam y m  w  celu  o siąg n ięc ia  korzyści m ają tkow ej.

P oza  z a k re se m  odpow iedzialności k a rn e j n a  p o d staw ie  a r t .  286 k .k . pozo­
s ta je  n a to m ia s t  g ru p a  p rzypadków , w  k tó ry c h  osoba p rz e d s ta w ia ją c a  b a n k o ­
w i fa łszyw e d o k u m en ty  w  ogóle n ie  dąży  do u z y sk a n ia  korzyści. T y tu łem  
p rz y k ła d u  podać m o żn a  chęć sk o m p ro m ito w an ia  b a n k u  i jego  pracow ników  
poprzez u z y sk an ie  i u jaw n ien ie  fa k tu  p rz y z n a n ia  k re d y tu  o szustow i21. G dy­
by  zas tan o w ić  się  n a d  p ra w n o k a rn ą  oceną  ta k ic h  zachow ań , rzeczyw iście n ie  
b ędz iem y  m ie li tu ta j  do czy n ien ia  z re a liz a c ją  w szy stk ich  zn am io n  czynu  
zabron ionego  określonego  w  a r t .  286 k .k . W ydaje się je d n a k , że tego ty p u  
sy tu ac je  b ę d ą  n a le ż a ły  do w yjątkow ych, a  n a w e t gdyby przy jąć , że a r t .  297 
k .k . n a leża ło b y  u trz y m a ć  w ła śn ie  ze w zg lędu  n a  ta k ie  p rzy p ad k i, to  w ydaje 
się, że i ta k  m ie libyśm y  do czy n ien ia  z okolicznością  w y łącza jącą  odpow ie­
d zia lność  k a rn ą  ze w zg lędu  n a  b ra k  n iezbędnego  e le m e n tu  w  p o stac i spo łecz­
nej szkodliw ości czynu  w  s to p n iu  w iększym  n iż  znikom y. B iorąc  w ięc pod 
uw agę  s tro n ę  podm io tow ą p rze s tęp s tw , w ydaje  się, że a r t .  286 k .k . s tan o w i 
w y s ta rc z a jąc ą  p o d staw ę śc ig an ia  i zw a lczan ia  o szu stw  kredy tow ych .

4. Znamię skutku przy przestępstw ach oszustwa

K olejny  prob lem , k tó ry  m u s i być ro zp a trz o n y  p rzy  an a liz ie  p rzy d a tn o śc i 
a r t .  286 k .k . do zw a lczan ia  o szu s tw  kredy tow ych , zw iązan y  je s t  ze sk u tk ie m  
d z ia ła n ia  spraw cy. W  ty m  k o n tek śc ie  n a leży  w yróżnić  dw ie kw estie . P ie rw ­
sza  z n ich  dotyczy m a te ria ln e g o  c h a ra k te ru  o szu s tw a  k lasycznego  i p rzec iw ­
s taw n eg o  -  fo rm alnego  c h a ra k te ru  o szu s tw a  z a r t .  297 k .k . D rug ie  z a g a d n ie ­
n ie  odnosi się  n a to m ia s t  do n iek o rzy stn o śc i ro zp o rząd zen ia  m ien iem , czyli 
jed n eg o  z ob liga to ry jn y ch  e lem en tó w  k lasycznego  oszustw a.

21 Przykład taki podaje Sz. T. Szymański, Glosa do wyroku Sądu Apelacyjnego w Białym­
stoku z dnia 24 stycznia 1995 r., II Akr 128/94, „Prokuratura i Prawo” 1996, nr 4, s. 85-86. 
Swego czasu sytuacja taka była rzeczywistym efektem dziennikarskiej prowokacji, mającej na 
celu zdemaskowanie zbyt słabych zabezpieczeń bankowych i nieudolności pracowników w prze­
ciwdziałaniu wyłudzeniom.
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Z nam ię  odnoszące się  do s k u tk u  d z ia ła n ia  sp raw cy  je s t  je d n ą  z p o d s ta ­
w ow ych różn ic  pom iędzy  ty p a m i czynów  zab ro n io n y ch  o k reślonych  w  a rt. 
286 k .k . i 297 k .k . O szustw o  k lasy czn e  je s t  p rz e s tę p s tw e m , w  w y n ik u  k tó re ­
go osoba w pro w ad zo n a  w b łą d  (lub  k tó re j b łą d  lu b  n iezdo lność  do n a leży tego  
ro zp o zn an ia  p rzed sięb ran eg o  d z ia ła n ia  zo s ta ł w y k o rzy stan y ) dokonuje  rozpo­
rz ą d z e n ia  m ien iem . N ie m a  p rzy  ty m  zn aczen ia , czy czynność ta  odnosi się 
do m ie n ia  należącego  do o szukanego , czy też  do in n e j osoby (w p rzep is ie  a rt. 
286 k .k . m ow a je s t  o „ ro zp o rząd zen iu  w łasn y m  lu b  cudzym  m ien iem ”), n a to ­
m ia s t is to tn e  je s t  to , aby  owo ro zp o rząd zen ie  było n iek o rzy stn e .

O szustw o  k lasy czn e  je s t  w ięc typow ym  p rz y k ła d e m  p rz e s tę p s tw a  m a te ­
ria ln eg o  (skutkow ego), w p rzec iw ień stw ie  do o szu s tw a  kredy tow ego , k tó rego  
b y t u n ieza leżn io n y  zo sta ł od w y s tą p ie n ia  jak ieg o k o lw iek  s k u tk u  zach o w an ia  
spraw cy. T ak i zab ieg  leg islacy jny  spow odow ał ro zsze rzen ie  p en a lizac ji i obję­
cie n ią  rów n ież  zach o w ań  n a  p rzed p o lu  k lasycznego  o szu stw a . G łów nym  
celem  ta k ie j red u k c ji w z ak re s ie  zn am io n  p rz e s tę p s tw a  było up ro szczen ie  
i u ła tw ie n ie  p ro cesu  dow odzenia  o raz  w zm ocnien ie  ochrony  se k to ra  b a n k o ­
wego p rzed  o szu k ań czy m i d z ia łan iam i. J e ś l i  sp raw ca  p rz e d k ła d a jąc y  n ie ­
zgodne z p ra w d ą  d o k u m en ty  o trzy m a  k re d y t, o k tó ry  w nioskow ał, będzie  
m o żn a  p rzy p isać  m u  po p e łn ien ie  k lasycznego  o szu stw a , pon iew aż sk u tk ie m  
jego zach o w an ia  je s t  ro zp o rząd zen ie  m ien iem  p rzez  b an k . Z kolei w sy tu ac ji, 
w k tó re j n ie  dojdzie do u d o s tę p n ie n ia  środków  kredy tow ych , n ied o sz łem u  
kredy tob io rcy  będzie  m o żn a  zarzuc ić  jed y n ie  po p e łn ien ie  o szu stw a  k re d y to ­
wego, n ieza leżn ie  od przyczyny  n iepow odzen ia  o szu sta .

G dyby je d n a k  zachow an ie  sp raw cy  p rzed s taw io n e  w d rug ie j sy tu ac ji od­
n ieść  do zn am io n  k lasycznego  o szu stw a , to  m o żn a  s tw ierdz ić , że b ra k  rozpo­
rz ą d z e n ia  m ien iem  p rzez  b a n k  będzie  sk u tk o w a ł z a trz y m a n ie m  pochodu 
p rz e s tę p s tw a  w  fazie  u siło w an ia . Zgodnie z a r t .  13 k .k . z u s iło w an iem  popeł­
n ie n ia  p rz e s tę p s tw a  m am y  do czy n ien ia  w ów czas, gdy sp raw ca  sw oim  zacho­
w an iem  bezpo śred n io  zm ie rza  do d o k o n an ia  czynu , p rzy  czym  przyśw ieca  
m u  z a m ia r  p o p e łn ien ia  czynu  zabronionego . Je ż e li osoba p rz e d k ła d a  do k u ­
m en ty  w y m ag an e  do u z y sk a n ia  k re d y tu , czym  w p ro w ad za  in s ty tu c ję  k re d y ­
to w ą  w b łąd , i czyni to  w zam ia rze  u z y sk a n ia  n ien a leżn y ch  m u  środków  
kred y to w y ch  -  z pew nośc ią  u s iłu je  popełn ić  o szustw o  k lasyczne. S am  b ra k  
sk u tk u , p rzy  zam ia rze  jego  w yw ołan ia , n ie  pow oduje w ięc w y łączen ia  odpo­
w iedzia lności k a rn e j. F a k t, że n ie  doszło do rea ln eg o , m ają tkow ego  p o krzyw ­
d zen ia  b a n k u , będzie  oczyw iście w pływ ał n a  ocenę s to p n ia  społecznej szkod li­
wości czynu , k tó rego  je d n y m  z k ry te rió w  je s t  ro z m ia r  w yrządzonej szkody. 
J e d n a k  zasad n icze  z ró w n an ie  zag ro żen ia  za  d o konan ie  i u siło w an ie  p rz e s tę p ­
s tw a  będzie  p o d s ta w ą  do o d p a rc ia  z a rz u tu , że b ra k  w y s tą p ie n ia  szkody n ie ­
s łu szn ie  zaw sze będzie  sk u tk o w a ł łagodn ie jszym  w y m ia rem  kary. B ra k  ro z ­
p o rząd zen ia  p rzez  b a n k  m ien iem  n a  s k u te k  d z ia ła ń  o sz u s ta  n ie  je s t  bow iem  
p o d s ta w ą  do ob liga to ry jnego  np. nadzw yczajnego  z łag o d zen ia  k a ry  czy o d s tą ­
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p ie n ia  od je j w y m ierzen ia , je s t  n a to m ia s t t ra k to w a n e  ja k o  je d n a  z w ie lu  
okoliczności w pływ ających  n a  w y m iar kary.

W arto  w  ty m  m ie jscu  p rzy jrzeć  się  rów nież  p ra k ty c e  polskiego w y m ia ru  
spraw ied liw ości. P rzep ro w ad zo n e  b a d a n ia  w sk a z u ją 22, że zdecydow ana w ięk ­
szość czynów  w yczerpu jących  zn am io n a  o szu s tw a  k redy tow ego  kw alifik o w a­
n a  je s t  k u m u la ty w n ie  z a r t .  286 k .k . w  zb iegu  z a r t. 297. k .k . N aw e t wtedy, 
k ied y  n ie  doszło do p rz y z n a n ia  k re d y tu  (a  w ięc n ie  było ro zp o rząd zen ia  
m ien iem ), p rzed ło żen ie  n iezgodnych  z p ra w d ą  d o k u m en tó w  ocen iane  je s t  
w  k o n tek śc ie  rea ln eg o  zb iegu  p rzep isó w  a r t .  297 k .k . i a r t .  13 k .k . w  zw. 
z a r t .  286 k.k .

Co w ięcej, zdecydow ana w iększość sp ra w  o o szu s tw a  k red y to w e, k tó re  
t r a f ia ją  do po lsk ich  sądów  to ta k ie , w  k tó ry ch  doszło do u d z ie le n ia  w n iosko ­
w an y ch  środków . B a d a n ia  w sk azu ją , że b lisko  80% p o stęp o w ań  k a rn y c h  do­
tyczy  k redytów , k tó re  zosta ły  p rzy z n a n e  pom im o p o słu żen ia  się p rzez  k re d y ­
tobiorców  n iezgodnym i p ra w d ą  d o k u m e n ta m i lu b  o św iadczen iam i. Z jed n e j 
s tro n y  m oże św iadczyć to  o n iew y sta rcza jący ch  zab ezp ieczen iach  ze s tro n y  
banków , a le  z d ru g ie j -  m oże s ta n o w ić  p rzy c z y n e k  do tw ie rd z e n ia , że 
w  p rz y p a d k u  b ra k u  rzeczyw istego  p o k rzy w d zen ia  m ają tkow ego  b a n k i n ie  są  
za in te re so w an e  u ja w n ia n ie m  i śc ig an iem  spraw ców . W sp arc iem  ta k ie j h ip o ­
tezy  m ogą być ko le jne  w niosk i w y n ik a jące  z an a liz y  sp ra w  prow adzonych  
p rzez  po lsk ie  sądy. B lisko 85% k red y tó w  u zy sk an y ch  w  okolicznościach  o k re ­
ślonych  w  a r t .  297 k .k . n ie  zosta ło  sp łaconych , a  w ięc ty lko  n iew ie lk a  część 
sp ra w  dotyczy p rzes tęp s tw , w  w y n ik u  k tó ry ch  n ie  doszło do p o w sta n ia  szko­
dy po s tro n ie  b a n k u . M oże p o tw ie rd zać  to  tezę , że b a n k i ja k o  in s ty tu c je , 
k tó ry ch  d z ia łan ie  w  dużej m ierze  o p a r te  je s t  n a  z a u fa n iu  k lientów , n ie  u ja w ­
n ia ją  pope łn ionych  n a  ich  szkodę p rze s tęp s tw , o ile  ich  w y n ik iem  n ie  je s t  
p o w stan ie  u szcze rb k u  w  m a ją tk u  b a n k u . P o lity k a  p ro w ad zo n a  p rzez  podm io­
ty  pokrzyw dzone o szu stw am i k red y to w y m i w ypacza  w ięc is to tę  p rz e s tę p s tw a  
określonego  w  a r t .  297 k .k ., u to ż sa m ia ją c  w  p ra k ty c e  ta k ie  czyny z ty p em  
m a te r ia ln y m , k tó rego  sk u tk ie m  je s t  n iek o rz y s tn e  ro zp o rząd zen ie  m ien iem  
p rzez  in s ty tu c ję  k red y to w ą.

Podobn ie  zachow an ie  o szustów  k red y to w y ch  tra k to w a n e  je s t  p rzez  po l­
sk ie  sądy. P r a k ty k a  w y m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i p o k a z u je , iż  p o w s ta n ie  
u szcze rb k u  m ają tkow ego  po s tro n ie  o szu k an e j in s ty tu c ji w  w ie lu  p rz y p a d ­
k a c h  p rz e są d z a  o c h a ra k te rz e  w ydanego o rzeczen ia . W  sy tu ac jach , w  k tó ry ch  
zachow an ie  spraw cy, w yczerpu jące  w szy stk ie  zn am io n a  czynu  z a r t .  297 k .k ., 
n ie  w yrządziło  szkody (np. k re d y t co p ra w d a  zo sta ł p rzyznany , a le  był n a  
b ieżąco sp łacany), często  w ydaw ano  w yrok  u n iew inn ia jący . N a to m ia s t w  sy ­
tu a c ja c h  b ra k u  sp ła ty  k re d y tu  lu b  w yraźne j n ie te rm in o w o śc i w  reg u lo w an iu

22 Szerzej zob.: J. Karaźniewicz, Bankowe oszustwo kredytowe -  aspekty normatywne, 
kryminologiczne i politycznokryminalne, Toruń 2005.
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zobow iązań  k red y to b io rcy  sk azy w an i by li n a  k a ry  p o zb aw ien ia  lu b  o g ra n i­
czen ia  w olności23.

Pom im o w y raźn e j różn icy  w  za k re s ie  w ym aganego  s k u tk u  pom iędzy  
p rz e s tę p s tw a m i z a r t .  286 i 297 k .k ., k tó ra  b y ła  je d n y m  z celów w p ro w ad ze­
n ia  do polskiego p ra w a  karn eg o  nowego „uproszczonego” pod w zględem  zn a ­
m ion  ty p u  oszustw a, w  p rak ty ce  oszukańcze zachow ania  sk ie row ane  przeciw ­
ko b an k o m  ocen iane są  więc je d n a k  p rzez p ry zm a t w yrządzonych  szkód24.

Z pow yższych ro zw ażań  w yciągnąć  m o żn a  dw a w niosk i. Po p ierw sze , 
w  p rak ty ce , w brew  założen iom  ustaw odaw cy, o szustw o  k red y to w e  t ra k to w a ­
n e  je s t  ta k  ja k  oszustw o  k lasy czn e  -  p rz e s tę p s tw o  m a te r ia ln e , k tó rego  b y t 
uza leżn io n y  je s t  od w y s tą p ie n ia  s k u tk u  w  postac i n iek o rzy stn eg o  ro zp o rzą ­
d zen ia  m ien iem . Po d ru g ie , n a w e t p raw id ło w a  in te rp re ta c ja  zn am io n  obu 
typów  p rz e s tę p s tw  daje  m ożliw ość pociągn ięc ia  do odpow iedzialności k a rn e j 
z a r t .  286 k .k . spraw cy, k tó ry  n ie  o s iąg n ą ł zam ierzonego  celu , a  w ięc n ie  
u zy sk a ł w nioskow anego  k re d y tu . O soba ta k a  odpow ie za  u siło w an ie  popeł­
n ie n ia  o szu s tw a  k lasycznego , a  jego odpow iedzialność będzie  się k sz ta łto w a ła  
w  g ra n ic a c h  p rzew id z ian y ch  za  d o konan ie  tego p rze s tęp s tw a .

A kcep tac ja  pow yższej te zy  je s t  m ożliw a je d n a k  ty lko  p rzy  sp e łn ie n iu  
w a ru n k u  odnoszącego się do n iek o rzy stn o śc i ro zp o rząd zen ia  m ien iem  p rzez 
b an k . N ieza leżn ie  bow iem  od tego, czy zachow an ie  sp raw cy  doprow adzi do 
p rz y z n a n ia  w nioskow anego  k re d y tu , czy też  będzie  on  ty lko  zm ie rza ł do 
w yw ołan ia  tak ieg o  s k u tk u  poprzez  p rzed ło żen ie  n iep raw d z iw y ch  d o k u m en ­
tów  lu b  ośw iadczeń , zaw sze ro zp o rząd zen ie  ta k ie  m u s i nosić cechę nieko- 
rzystności.

Pojęcie ro zp o rząd zen ia  m ien iem  w  ro z u m ie n iu  p ra w a  k a rn eg o  je s t  szero ­
kie, n ie  o g ran icza  się bow iem  do w yodrębn ionych  n a  g ru n c ie  p ra w a  cyw ilne­
go czynności ro zp o rząd za jący ch  czy zobow iązujących, lecz o znacza  k a ż d ą  d ys­
pozycję  d o ty c z ą c ą  m ie n ia , n ie z a le ż n ie  od cy w iln o p ra w n e g o  c h a r a k te r u  
czynności25.

R ów nież n iek o rzy s tn o ść  tak ieg o  ro zp o rząd zen ia  p rzy  in te rp re ta c ji  z n a ­
m ion  klasycznego  oszustw a je s t  ro zu m ian a  szeroko. Chodzi tu  o tak ie  rozporzą­
dzen ie  m ien iem , k tó re  bezpo śred n io  w y rząd za  szkodę w  in te re s a c h  p o krzyw ­
dzonego lu b  z a g ra ż a  n iek o rzy stn y m i ko n sek w en c jam i d la  jego  in te re só w 26.

23 Zob. ibidem, s. 140-142.
24 Szerzej na temat praktyki orzeczniczej sądów w odniesieniu do oszustwa kredytowego 

zob.: J. Karaźniewicz, Karalność oszustw kredytowych w praktyce sądów polskich na podstawie 
badań akt sądowych, [w:] P. Bogdalski, W. Pływaczewski, I. Nowicka (red.), Ius est ars boni et 
aequi. Księga pamiątkowa ofiarowana Profesorowi Stefanowi Lelentalowi, Szczytno 2008, 
s. 234-262.

25 W. Cieślak. M. Górtowski, Glosa do postanowienia SN z 29 stycznia 2004 r., I KZP 37/03, 
„Rejent” 2004, nr 9.

26 O. Górniok, „Niekorzystne rozporządzenie” i „cudze mienie” jako znamiona przestępstwa 
oszustwa (na tle niektórych sposobów wyłudzeń nieruchomości), „Prokuratura i Prawo” 2002, 
nr 9, s. 11-12.
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P rz y s tę p u ją c  do a n a liz y  z n a m ie n ia  n iek o rzy stn eg o  ro zp o rząd zen ia  m ie ­
n iem  w o d n ie s ie n iu  do oszukańczego  u z y sk iw a n ia  k red y tó w  bankow ych , 
trz e b a  w yróżn ić  k ilk a  ró żn y ch  sy tu ac ji. P ie rw sz a , n a jb a rd z ie j oczyw ista  
z p u n k tu  w id zen ia  p ra w n o k a rn e j oceny, obejm uje  p rz y p a d k i, w k tó ry c h  
sp raw ca  sto su jący  p o d stęp n e  zab ieg i u zy sk u je  k re d y t, p rzy  czym  ju ż  w m o­
m encie  w p ro w ad zan ia  b a n k u  w b łą d  n ie  m a  a n i z a m ia ru , a n i re a ln y c h  m ożli­
wości w y w iązan ia  się  ze zobow iązan ia  zgodnie z w a ru n k a m i zaw a rte j um ow y 
kredy tow ej. S p raw ca , p rz e d k ła d a jąc  n iezgodne z p ra w d ą  d o k u m en ty  (głów ­
n ie  zaśw iad czen ia  o z a tru d n ie n iu  i w ysokości u zy sk iw an y ch  zarobków ), m a  
św iadom ość, że uzy sk an eg o  k re d y tu  n ie  będzie  w  s ta n ie  spłacić. W  tej g ru p ie  
p rzy p ad k ó w  z n a jd ą  się  w ięc p rzed e  w szy stk im  w y łu d zen ia  k re d y tu  po łączone 
w  p rzy w łaszczen iem  środków . N iek o rzy stn o ść  ro zp o rząd zen ia  m ien iem  przez 
b a n k  je s t  w ta k ic h  w y p ad k ach  e w id e n tn a , k red y to d aw ca  dokonuje  bow iem  
ro zp o rząd zen ia  p o siad an y m i ś ro d k a m i n a  rzecz osoby, k tó ra  ju ż  w m om encie 
z a w ie ra n ia  um ow y n ie  m a  z a m ia ru  je j rea lizacji.

D ru g a  g ru p a  sy tu ac ji obejm uje ta k ie  o szu stw a , k tó ry ch  sp raw cy  n ie  to ­
w arzy szy  co p ra w d a  b ezp o śred n i, k ie ru n k o w y  z a m ia r  p rzy w łaszczen ia  k re d y ­
tu , a le  rzeczy w is ta  zdolność sp ła ty  r a t  k re d y tu  w raz  z o d se tk a m i w u s ta lo ­
nych  te rm in a c h , k tó ra  is tn ie je  w chw ili z a w ie ra n ia  um owy, n ie  g w a ra n tu je  
w y w iązan ia  się  ze zobow iązania. N ie chodzi tu  oczywiście o pew ność sp ła ty  
k red y tu , jak o  że p o d staw ą  p ra w n ą  jego ud z ie len ia  je s t  um ow a d ług o term in o ­
w a, a  jej sp e łn ien ie  w pew nej m ierze  zależy od czynników  losow ych i w k a ż ­
dym  p rzy p ad k u  obarczone je s t  pew nym  sto p n iem  tzw. ry zy k a  kredytow ego. 
N iem niej je d n a k  fa k t p o s łu żen ia  się p rzez  sp raw cę  p o d stęp n y m i zab ieg am i 
znaczn ie  zw ięk sza  to  ryzyko ju ż  n a  sam y m  p o czą tk u , zw łaszcza  w s y tu ­
acjach , w k tó ry ch  celem  d z ia ła n ia  n ie  je s t  jed y n ie  obejście zbyt ry g o ry sty cz ­
nych  w ym ogów  s ta w ia n y c h  p rzez  b a n k , a le  u k ry c ie  rzeczyw istej sy tu ac ji 
m a ją tk o w e j, n ie  d a jące j w is to c ie  m ocnej p o d s ta w y  do w y w ią z a n ia  się  
z w aru n k ó w  um ow y kredy tow ej.

W  l i te ra tu rz e  i o rzeczn ictw ie  w ie lo k ro tn ie  p o d k reś lan o , że n iek o rzy stn e  
ro zp o rząd zen ie  m ien iem  n a leży  in te rp re to w a ć  szeroko -  ja k o  k ażd e  pogor­
szen ie  sy tu ac ji m ają tk o w ej rozporządzającego , n ie  ty lko  w yw ołujące u szcze r­
b ek  w  p o s iad an y m  m a ją tk u  (d a m n u m  em ergens), a le  ta k ż e  ta k ie , k tó re  po­
w oduje u t r a tę  spodz iew anych  korzyści (lu cru m  cessans)27. N ieko rzystnośc i 
s łu szn ie  n ie  o g ran icza  się  w ięc do pojęcia  szkody i s tra ty . N ieko rzystnego

27 P. Piątek, Glosa do wyroku SA w Katowicach z 28 lutego 1995 r., II Akr 2/95, „Prokura­
tura i Prawo” 1997, nr 11, s. 112; W. Jaroch, Prawnokarna ochrona praw konsumentów, „Prze­
gląd Ustawodawstwa Gospodarczego” 2004, nr 6, s. 3; J. Satko, Glosa do wyroku SN z dnia
30 sierpnia 2000 r., V KKN 267/00, OSP 2002, nr 3; wyrok Sądu Apelacyjnego w Warszawie 
z 21 kwietnia 2005 r., II AKa 74/04, Apel.-W-wa 2005, nr 3; wyrok Sądu Apelacyjnego w Łodzi 
z 29 stycznia 2001 r., II AKa 74/01, „Prokuratura i Prawo” 2002, nr 10, poz. 16; wyrok SN z 30 
sierpnia 2000 r., V KKN 267/00, OSNKW 2000, nr 9-10, poz. 85; wyrok SN z 26 lutego 1998 r., 
IV KKN 351/97, „Prokuratura i Prawo” 1998, nr 11-12, poz. 4.
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c h a ra k te ru  ro zp o rząd zen ia  n ie  w yk lucza  a n i fak t, że szkoda  m oże być n a p r a ­
w iona (w szczególności, że pok rzyw dzonem u  p rzy s łu g u je  roszczen ie  cyw ilne), 
a n i też  częściow e w yw iązan ie  się ze zobow iązan ia, a n i n a w e t sp e łn ien ie  
św iad czen ia  w zajem nego  w  całości. O szu stw em  będz ie  w ięc ta k ż e  w p ro w a­
dzen ie  b a n k u  w  b łą d  sk u tk u ją c e  p rz y zn an iem  k re d y tu , k tó ry  zo s tan ie  sp łaco­
ny  z opóźn ien iem  czy n ien a leży cie  zabezpieczony. O gólnie u jm u jąc  ta k ie  sy ­
tu ac je , m o żn a  s tw ierdzić , że o szu stw em  będzie  u z y sk an ie  k re d y tu  będącego 
d la  b a n k u  k re d y te m  „straco n y m ” lu b  „ tru d n y m ”.

P ozosta je  do ro z p a trz e n ia  o s ta tn ia  g ru p a  przypadków , w  k tó ry ch  s p ra w ­
cy w  chw ili z a w ie ra n ia  um ow y to w arzy szy  z a m ia r  w y w iązan ia  się  z je j p o s ta ­
now ień  i co w ięcej -  m a  on  re a ln e  m ożliw ości sp ła ty  r a t  k red y to w y ch  w raz  
z o d se tk a m i w  u s ta lo n y c h  te rm in a c h . Pom im o ta k ie j sy tu ac ji p o sługu je  się 
je d n a k  n iep raw d z iw y m i d o k u m e n ta m i lu b  o św iadczen iam i, w p ro w ad za jąc  
b a n k  w  b łąd . P ozo rn ie  w ydaje  się  to  sy tu a c ja  a b s u rd a ln a  i czysto  teo re ty cz ­
na . J e d n a k  w  p ra k ty c e  tego  ro d za ju  p rz y p a d k i w cale n ie  n a le ż ą  do rzadkości. 
O d noszą  się  one do osób, k tó re  p o s ia d a ją  ró żn e  ź ró d ła  zaro b k o w an ia , dające 
im  re a ln ą  zdolność do sta łego , com iesięcznego p rz e k a z y w an ia  o k reślonych  
kw ot ty tu łe m  sp ła ty  k re d y tu , je d n a k  n ie  w szy stk ie  ź ró d ła  dochodu hon o ro ­
w an e  s ą  p rzez  b a n k i ja k o  p o d s ta w a  u s ta le n ia  tzw. zdolności k redy tow ej. 
Załóżmy, że p o ten c ja ln y  k red y to b io rca  p racu je  w  n iew ielk ie j firm ie, o s iąg a jąc  
dochód, k tó ry  z pew nośc ią  je s t  zby t n isk i, aby  b a n k  ud z ie lił m u  k re d y tu . Ale 
w  rzeczyw istości fo rm a ln a  p o sad a  je s t  ty lko  je d n y m  z k ilk u  źródeł u trz y m a ­
n ia . K red y to b io rca  d o rab ia  „na cza rn o ”, dodatkow o m a  dobrze u sy tu o w an y ch  
finansow o rodziców, k tó rzy  w łaściw ie p rze ję li c ięża r u trz y m a n ia  sw oich w n u ­
ków, a  zap rzy jaźn io n y  ko lega  sp łaca  com iesięcznie  r a tę  k o leżeńsk ie j pożycz­
ki. W ysokość środków  u zy sk iw an y ch  z ta k ic h  różn y ch  źródeł k w alifik u je  oso­
bę do w y d an ia  pozytyw nej decyzji k redy tow ej, a le  ja k  u d o k u m en to w ać  p racę  
„na cza rn o ” lu b  pożyczkę, o k tó re j n ie  m a  ś la d u  w  d o k u m en tac ji U rzęd u  
Skarbow ego? P o zo sta je  p rze ro b ien ie  jedynego  zaśw iad czen ia , k tó ry m  dyspo­
n u je  w n ioskodaw ca poprzez zaw yżen ie  kw oty  u zy sk iw an y ch  zarobków  lub  
podro b ien ie  w y m ag an y ch  d o k u m en tó w  p ośw iadcza jących  s ta n  m ają tk o w y  
kredytobiorcy. Z p ew nością  p rzed ło żen ie  w  b a n k u  ta k ic h  n iezgodnych  z p ra w ­
d ą  d o k u m en tó w  w yczerpu je  zn am io n a  o szu s tw a  k redy tow ego  określonego  
w  a r t .  297 k .k . P o w sta je  n a to m ia s t p y ta n ie , czy p rz y z n a n ie  k re d y tu  tak ie j 
osobie będzie  n iek o rzy s tn y m  ro zp o rząd zen iem  m ien iem , a  w ięc czy osobie 
ta k ie j m o żn a  zarzuc ić  rów nież  pope łn ien ie  (lub  u siło w an ie , je ś li  k re d y t n ie  
zo sta łb y  p rzy zn an y ) o szu stw a  k lasycznego  z a r t .  286 k .k .?  A by podjąć próbę 
odpow iedzi n a  to  p y tan ie , n a leży  rozw ażyć k ilk a  szczegółow ych kw estii.

Po pierw sze, kw estia  n iekorzystności tran sak c ji pow inna być ocen iana n a  
podstaw ie k ry teriów  podm iotowych, czyli z p u n k tu  w idzenia  pokrzyw dzonego28,

28 Zob.: wyrok SN z 20 sierpnia 1934 r., 1 K 468/34, ZbO 59/35 oraz wyrok SN z 17 
czerwca 1998 r., IV KKN 108/96, OSNKW 1998, nr 7-8.
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w  ty m  p rz y p a d k u  b a n k u . N ależy  w ięc p rzy  ocenie danego  ro zp o rząd zen ia  
b ra ć  pod u w ag ę  in te re sy  b a n k u  i fa k t, czy poprzez p rz e k a z an ie  środków  do 
dyspozycji k red y to b io rcy  n iesp e łn ia jąceg o  fo rm aln y ch  w y m ag ań  n a ru sz o n e  
lu b  p rzy n a jm n ie j zagrożone zo sta ły  in te re sy  b an k u .

Po d ru g ie , z u w ag i n a  k ie ru n k o w y  c h a ra k te r  p rz e s tę p s tw a  o szu stw a  
n a leży  przy jąć , że sp raw ca  m u si obejm ow ać sw ą  św iadom ością  i w olą  n ie  
ty lko  oszu k ań czy  sposób p o stęp o w an ia  o raz  cel o siąg n ięc ia  korzyści m a ją tk o ­
wej (co n a  t le  w cześn ie jszych  u w ag  w ydaje  się  oczyw iste), a le  rów nież  m u si 
chcieć sw oim  d z ia ła n ie m  doprow adzić  b a n k  do ro zp o rząd zen ia  m ien iem , k tó ­
re  będzie  m iało  c h a ra k te r  n ieko rzystny . Z ak ład a jąc , że w  om aw iane j g ru p ie  
p rzy p ad k ó w  celem  sto so w an ia  p o d s tę p u  n ie  je s t  o s ta teczn e  p rzyw łaszczen ie  
u z y sk a n y c h  środków , a  „ jedyn ie” o m in ięc ie  b an k o w y ch  p ro ced u r, m o żn a  
uzn ać , że sp raw cy  ta k i  z a m ia r  n ie  tow arzyszy. K redy tob io rca , choć w p ro w a­
dza  b a n k  w  b łąd , chce sp łacić  k re d y t, a  w ięc n a jp raw dopodobn ie j z p u n k tu  
w id zen ia  te j osoby n ie  m a  z a m ia ru  doprow adzić  swojego k o n tra h e n ta  do 
n iek o rzy stn eg o  ro zp o rząd zen ia  m ien iem . J e ś l i  u d a  m u  się z rea lizow ać p la n  
(u zy sk ać  k re d y t i go spłacić), w  rzeczyw istośc i b a n k  n ie  ty lko  n ie  pon iesie  
s tra ty , a le  w ręcz n a  tra n s a k c ji  sk o rz y s ta  -  u z y sk a  bow iem  kw otę  s tan o w iącą  
o d se tk i k re d y tu  i różnego ro d za ju  o p ła ty  m an ip u lacy jn e .

G dyby p rzy jąć  ty lko  te  dw a k ry te r ia , m o żn a  b y  sk ła n ia ć  się  k u  pog lądo­
wi, że u d z ie len ie  k re d y tu  osobie, k tó ra  w  ch w ili z a w ie ra n ia  um ow y chce 
i m a  re a ln e  sz a n se  w y w ią z a n ia  się  z je j p o s ta n o w ie ń , n ie  je s t  o szu s tw em  
(a r t .  286 k .k .), p o n iew aż  pom im o w p ro w a d z e n ia  b a n k u  w  b łąd , n ie  pow sta ł 
sk u te k  w  p o stac i n iek o rzy stn eg o  ro zp o rząd zen ia  m ien iem .

N ależy  je d n a k  zastan o w ić  się n a d  jeszcze  je d n y m  k ry te r iu m , k tó re  w y d a­
je  się być decydujące w  k w estii ro z s trzy g n ięc ia  o n iek o rzy stn o śc i udzielonego  
k re d y tu . Z w iązane  je s t  ono z m o m en tem  oceny zach o w an ia  spraw cy.

N a jis to tn ie jsz e  je s t  bow iem  to, że skoro  sk u tk ie m  p rz e s tę p s tw a  je s t  do­
k o n an ie  n iek o rzy stn eg o  ro zp o rząd zen ia  m ien iem , to  d ro g a  „pochodu” p rz e ­
s tę p s tw a  o szu stw a  kończy się  z chw ilą  d o k o n an ia  tak ieg o  ro zp o rząd zen ia  
p rzez  pokrzyw dzonego29. D la tego  też  k o rzy s tn o ść  czy też  n iek o rzy stn o ść  
owego ro zp o rząd zen ia  n a leży  oceniać ty lko  z p u n k tu  w id zen ia  okoliczności 
is tn ie jący ch  w  czasie  ro z p o rząd zan ia  m ien iem , a  n ie  tych , k tó re  n a s tę p u ją  
później. O znacza  to, że fa k t, czy k re d y t zo sta ł o sta teczn ie  sp łacony  (w ogóle 
lu b  w  późn ie jszym  te rm in ie ) , a  w ięc czy p o w sta ła  r e a ln a  i trw a ła  szkoda, n ie  
po w in ien  m ieć w pływ u n a  b y t p rz e s tę p s tw a . Z w rot zac iąg n ię teg o  k re d y tu  
n a leży  w ięc tra k to w a ć  n ie  ja k o  e le m e n t p rz e s tę p s tw a  decydu jący  o u z n a n iu

29 Tak również: Sz. T. Szymański, Glosa do wyroku Sądu Apelacyjnego w Białymstoku 
z 24 stycznia 1995 r., II Akr 128/94, „Prokuratura i Prawo” 1996, nr 4, s. 83; wyrok Sądu 
Apelacyjnego w Warszawie z 21 kwietnia 2005 r., II AKa 74/04, Apel.-W-wa 2005, nr 3; wyrok 
SN z 30 sierpnia 2000 r., V KKN 267/00, OSNKW 2000, nr 9-10; J. Satko, Glosa do wyroku SN 
z 30 sierpnia 2000 r., V KKN 267/00, OSP 2001, nr 3.
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danego zach o w an ia  za  odpow iadające  u staw o w y m  znam ionom  k lasycznego  
o szu stw a , a le  za  zachow an ie  się  po p o p e łn ien iu  czynu , k tó re  m oże m ieć 
w pływ  je d y n ie  n a  w y m ia r kary.

B io rąc  pow yższe pod uw agę, n a leża ło b y  n a w e t s tw ierdz ić , że n ie  do k o ń ­
ca u zasa d n io n e  są  przy toczone w cześniej tw ie rd z e n ia  o n iek o rzy stn o śc i ro z­
p o rząd zen ia  m ien iem  p rzez  b a n k  w sy tu ac ji, w k tó re j k re d y t zo s ta ł sp łacony  
w  części lu b  z opóźnien iem . P ra w d ą  je s t ,  że ta k i  k re d y t je s t  n ie k o rz y s tn y  d la  
b a n k u , a le  n ie  d la tego , że o s ta teczn ie  k red y to d aw ca  poniósł k o n k re tn ą  szko­
dę (u szczerb ek  m ają tk o w y  w p o stac i części n iesp łaconego  k re d y tu  lu b  b ra k u  
m ożliw ości w y k o rz y s ta n ia  środków  n ie  zw róconych w u s ta lo n y m  te rm in ie ). 
Skoro oszustw o  po lega n a  d o p ro w ad zen iu  do n iek o rzy stn eg o  ro zp o rząd zen ia  
m ien iem , to  n ie  m o żn a  czekać z p ra w n o k a rn ą  oceną  czynu  do m o m en tu  
p o w sta n ia  re a ln e j szkody, pon iew aż ta k i  sk u te k  n ie  zo s ta ł w łączony do u s ta ­
w ow ych zn am io n  p rz e s tę p s tw a . W  p rzec iw n y m  w y p ad k u  śc ig an ie  o sz u k a ń ­
czych zach o w ań  m ożliw e byłoby dopiero po upływ ie czasu  trw a n ia  um ow y 
(czasem  więc po k ilk u n a s tu , a  n a w e t k ilkud z iesięc iu  la tach). P o n ad to  spore 
tru d n o śc i dowodowe z pew nością  sp raw iałoby  w ykazan ie , że sk u te k  w postaci 
opóźn ien ia  w sp łacie czy jej całkow itego lu b  częściowego b ra k u  był w ynik iem  
oszukańczych  zabiegów  spraw cy, a  n ie  czynników  pozostających  poza praw no- 
k a rn ą  oceną, k tó re  w pływ ają  jed y n ie  n a  odpow iedzialność cyw ilnopraw ną.

P o w sta je  w ięc p y ta n ie  o k ry te r iu m  u z n a n ia  ro zp o rząd zen ia  m ien iem  za 
n iek o rzy stn e . Skoro rzeczy w ista  szkoda  m a ją tk o w a  -  ja k o  s k u te k  dalszy, 
p o śred n i zach o w an ia  sp raw cy  -  n ie  je s t  o b ję ta  zespo łem  zn am io n  czynu  
zabron ionego  i ja k o  ta k i  n ie  m oże być b ra n y  pod uw agę  p rzy  p raw n o k a rn e j 
ocenie czynu , n a leży  oprzeć się n a  ja k im ś  je d n o lity m  k ry te r iu m , k tó re  m ożna 
by odn ieść  do każdego  zach o w an ia  sp raw cy  i to  ju ż  w m om encie  w p ro w ad za­
n ia  b a n k u  w  błąd .

W ydaje się , że p rzy  k o n s tru o w a n iu  tak ieg o  w y zn aczn ik a  n a leży  odn ieść 
się do zasad , k tó re  rz ą d z ą  m ech an izm em  p rz y z n a w a n ia  kredytów . Zgodnie 
z a r t .  70 u s ta w y  -  P raw o  b an k o w e30, p rz y zn an ie  k re d y tu  u za leżn io n e  je s t  od 
tzw. zdolności k redy tow ej k redy tob io rcy  (jes t to  zdolność do sp ła ty  zac iąg n ię ­
tego k re d y tu  w raz  z o d se tk a m i w te rm in a c h  o k reślo n y ch  w um ow ie). P raw o  
b a d a n ia  te j zdolności, a  co za  ty m  idzie  w y d aw an ia  odm ow nych decyzji k re ­
dytow ych, złożone zosta ło  w ręce  poszczególnych  in s ty tu c ji  k redy tow ych . 
U s ta w a  u p o w ażn ia  jed n o cześn ie  b a n k i do fo rm u ło w an ia  w łasn y ch , a u to n o ­
m icznych  k ry te rió w  u s ta la n ia  zdolności k redy tow ej o raz  szczegółow ych p ro ­
ced u r je j b a d a n ia . Ź ród łem  ta k ic h  k o m p eten c ji b a n k ó w  je s t  u s ta w a  -  P raw o  
bankow e, k tó ra  d a jąc  b an k o m  p raw o  b a d a n ia  zdolności k redy tow ej, u p o w aż­
n ia  je  jed n o cześn ie  do w y d aw an ia  ogólnych w aru n k ó w  um ów  i reg u lam in ó w

30 Ustawa z dnia 29 sierpnia 1997 r. -  Prawo bankowe (tekst jedn. Dz.U. z 2002 r., nr 72, 
poz. 665).
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o k reś la jący ch  try b  i w a ru n k i u d z ie la n ia  poszczególnych rodzajów  k red y tó w  
(a r t. 109 u staw y ). U p ra w n ie n ia  te  zo sta ły  sko re lo w an e  z na łożonym i n a  
kredy tob io rców  obow iązkam i w  zak re s ie  p rz e d k ła d a n ia  d o k u m en tó w  i in fo r­
m acji u z n a n y c h  p rzez  b a n k  za  n iezb ęd n e  do oceny te j zdolności.

W szy stk ie  te  reg u lac je  s łu ż ą  zab ezp ieczen iu  in te re só w  b an k ó w  i ochronie  
p rzed  u d z ie lan iem  kredytów , k tó re  obarczone są  zbyt dużym  ryzy k iem  u t r a ty  
lu b  n ie te rm in o w ej sp łaty . B a n k i sam e  o k re ś la ją  w ysokość dochodów, k tó re  
um o ż liw ia ją  u z y sk a n ie  k re d y tu , ro d za je  i sposób p rz e d s ta w ia n ia  d o k u m en ­
tów  p o tw ie rd za jący ch  sy tu ac ję  f in an so w ą  w nioskodaw ców , a  ta k ż e  try b  ich  
w eryfikacji. M ożna w ięc s tw ierd z ić , że p o stęp o w an ie  k red y to w e  b a n k u  -  po­
cząw szy  od u s ta la n ia  po lity k i w  z a k re s ie  d z ia ła ln o śc i k redy tow ej, poprzez 
fo rm u ło w an ie  k ry te rió w  u d z ie la n ia  kredytów , skończyw szy  n a  p raw id łow ej, 
rze te ln e j w ery fikacji p rz e d k ła d a n y ch  d o k u m en tó w  p rzez  p racow ników  p io n u  
k redy tow ego  -  m a  p row adzić  do u d z ie la n ia  kredytów , k tó re  b ę d ą  d la  b a n k u  
ko rzy stn e . K onsek w en cją  p rzy jęc ia  tak ieg o  s tw ie rd z e n ia  je s t  fa k t, że n a r u ­
szen ie  u s ta lo n y c h  p rzez  b a n k  w aru n k ó w  p rz y z n a w a n ia  k red y tó w  n a ra ż a  k re ­
dytodaw cę n a  podjęcie decyzji k redy tow ej, k tó ra  będzie  p rzy n a jm n ie j z a g ra ­
ża ła  jego  in te re so m  m ają tk o w y m . Skoro np . p rzy  ocenie zdolności k redy tow ej 
b a n k  b ie rze  pod u w ag ę  ty lko  fo rm aln e  z a tru d n ie n ie  n a  p o d staw ie  um ow y 
o p racę  (i to  też  p rzew ażn ie  d ługo term inow ej lu b  n a  czas n ieok reślony ), tzn . 
że ty lko  ta k ie  zaro b k i g w a ra n tu ją  ban k o w i w łaśc iw ą  rea lizac ję  um ow y k re ­
dytow ej. To sam o dotyczy np. w y m ag an y ch  zabezp ieczeń  i ich  w arto śc i, k tó ra  
m a  w  d o sta teczn y  sposób ch ron ić  in te re sy  banków .

P rz y jm u ją c  t a k ą  a rg u m e n ta c ję  n a leży  w ięc s tw ierdzić , że k ażd y  k re d y t 
u dzie lo n y  w  w y n ik u  oszukańczego  n a ru s z e n ia  u s ta lo n y c h  re g u ł i w a ru n k ó w  
je s t  d la  b a n k u  k re d y te m  n iek o rzy stn y m , ja k o  że to  b an k , a  n ie  k red y to b io rca  
m a  p raw o  do au tonom icznego  fo rm u ło w an ia  k ry te rió w  u s ta la n ia  i b a d a n ia  
zdolności k redy tow ej. K ażd a  decyzja  k red y to w a  p o d ję ta  w  w a ru n k a c h  b łę d ­
nego u s ta le n ia  okoliczności is to tn y c h  z p u n k tu  w id zen ia  ochrony  in te re só w  
b a n k u  je s t  decyzją, k tó ra  n a ra ż a  te  in te resy , a  w ięc je s t  decyzją  o n ie k o rz y s t­
n y m  ro zp o rząd zen iu  m ien iem . W  konsek w en cji -  p rzed łożen ie  p rzez  k re d y to ­
b iorcę n iezgodnych  z p ra w d ą  d o k u m en tó w  lu b  ośw iadczeń  je s t  d z ia łan iem  
zm ierza jący m  do d o k o n an ia  p rzez  b a n k  n iek o rzy stn eg o  ro zp o rząd zen ia  m ie ­
n iem , a  w ięc sp e łn ia  k ry te r ia  u z n a n ia  go za  d o k o n an ie  (lub  u siłow an ie) 
o szu stw a  klasycznego.

5. Przedm iot ochrony art. 286 i 297 k.k.

U z a sa d n ie n ie m  fu n k c jo n o w an ia  w  p raw ie  k a rn y m  dw óch om aw ian y ch  
typów  oszustw , k tó re  n ie  s ą  zw iązan e  s to su n k ie m  specjalności, je s t  o d m ien ­
ność w  z a k re s ie  głów nego p rz e d m io tu  ochrony. O szustw o  k lasy czn e  je s t  p rz e ­
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s tę p s tw e m  przeciw ko m ien iu , podczas gdy oszustw o  k red y to w e  um ieszczone 
zosta ło  w śród  p rz e s tę p s tw  przeciw ko obro tow i gospodarczem u. W sk azan o  n a  
w stęp ie , że w y stęp k i o k reślo n e  w  a r t .  297 k .k . w  w iększości p rzy p ad k ó w  
n a r u s z a ją  ró w n ie ż  in te r e s y  m a ją tk o w e  p o k rz y w d z o n y c h  b an k ó w , choć 
z p u n k tu  w id zen ia  z a sa d  po lity k i k a rn e j m ien ie  s tan o w i ty lko  tzw. uboczny 
p rzed m io t ochrony.

W prow adzen ie  do p ra w a  k a rn eg o  now ego ty p u  o szu s tw a  spow odow ane 
było w  dużej m ierze  ogrom nym  zag rożen iem , n a  ja k ie  zo s ta ł n a ra ż o n y  po lsk i 
sy s tem  b an k o w y  w  p ie rw szy ch  la ta c h  tra n s fo rm a c ji ustro jow ej. N ie w y s ta r­
cza jąca  sk u teczn o ść  p o słu g iw an ia  się is tn ie jący m i p rz e p isa m i i chaos n o rm a ­
ty w n y  w  po łączen iu  z o d d z ia ły w an iem  p rzestępczości k redy tow ej n a  cały  
se k to r  b an k o w y  spow odow ało, że rzeczyw iście  p rze ło m  la t  80. i 90. był o k re ­
sem , w  k tó ry m  o szu stw a  k red y to w e  m ogły zachw iać  c a łą  b an k o w ą  g a łęz ią  
go sp o d ark i rynkow ej w  Polsce. W ynikało  to  z ogrom nych  s t r a t  spow odow a­
nych  p rzez  m asow o w y łu d zan e  w ysokokw otow e k redy ty , z ac iąg an e  p rzez  la ­
winow o p o w sta jące  podm io ty  gospodarcze n iep rzy g o to w an e  do funkcjonow a­
n ia  w  w a ru n k a c h  w olnego ry n k u .

O becnie je d n a k  za liczen ie  p rz e s tę p s tw a  z a r t .  297 k .k . do k a te g o rii p rz e ­
s tę p s tw  gospodarczych  w  Polsce w y m ag a  pew nego u śc iś len ia . G ospodarczy  
c h a ra k te r  tego o szu s tw a  n ie  w y n ik a  bow iem  z p o w iązań  sp raw ców  i popeł­
n ia n y c h  p rzez  n ich  czynów  z p ro w ad zen iem  d z ia ła ln o śc i gospodarczej. Ś rodk i 
u zy sk iw an e  w  w a ru n k a c h  o k reślo n y ch  w  a r t .  297 k .k ., k tó ry ch  k red y to b io r­
cam i s ą  podm io ty  p row adzące  d z ia ła ln o ść  g o sp o d arczą  i k tó re  p rzezn aczo n e  
są  n a  cele zw iązan e  z ta k ą  d z ia ła ln o śc ią , s ta n o w ią  n ik ły  o d se tek  w szy stk ich  
k red y tó w  o trzy m y w an y ch  p rzez  o szustów 31 . O szu stw a  k red y to w e p o p e łn ia ­
ne  s ą  w  Polsce p rzed e  w szy stk im  w  zw iązk u  z u zy sk iw an iem  bezgotów ko­
w ych k red y tó w  n a  z ak u p  różn y ch  dóbr k o n su m p cy jn y ch 32.

O szustw o  k red y to w e  w y ró żn ia  się w śród  pozosta ły ch  p rz e s tę p s tw  p rz e ­
ciw ko obro tow i g o sp o d arczem u  rów nież  pod w zględem  w arto śc i szkód  w y rz ą ­
dzan y ch  p rzez  spraw ców . W ysokość k red y tó w  u zy sk iw an y ch  w  w a ru n k a c h  
ok reślonych  w  a r t .  297 k .k . to  p rzew ażn ie  ś ro d k i rz ę d u  k ilk u se t, najw yżej 
k ilk u  ty sięcy  zło tych33. K w oty ta k ie  d a lek ie  są  od su m , w y m ien ian y ch  p rzy  
op isy w an iu  w ie lk ich  a fe r  gospodarczych.

31 Z przeprowadzonych badań akt sądowych, obejmujących 854 prawomocnie zakończone 
postępowania, w których celem działania sprawców było uzyskanie 1021 kredytów, wynika, że 
zaledwie 0,5% wszystkich kredytów z badanej grupy przeznaczonych było na cele związane 
z działalnością gospodarczą. Szerzej zob. J. Karaźniewicz, Bankowe oszustwo kredytowe..., s. 106.

32 Ponad 95% badanych spraw.
33 W badanych 854 spawach karnych celem działania sprawców było uzyskanie 1021 

kredytów o łącznej wartości niewiele ponad 10 mln zł (w ciągu 8 lat). Średnia wartość kredytu 
wynosiła blisko 10 tys. zł. Jednak w grupie tej zdecydowanie przeważały środki, których war­
tość nie przekraczała 5 tys. zł (stanowiły 73% wszystkich kredytów). Szerzej zob. ibidem, 
s. 104-105.
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Pow yższe u w ag i34 z d a ją  się w skazyw ać, że oszustw o  k red y to w e rów nież 
pod w zg lędem  rzeczyw istego  głów nego p rz e d m io tu  a ta k u  sp raw cy  je s t  p rz e ­
s tę p s tw e m  sk ie ro w an y m  b a rd z ie j p rzeciw ko m ie n iu  n iż  przeciw ko obrotow i 
gospodarczem u.

Wnioski

Z ap rezen to w an e  p o ró w n an ie  zn am io n  dw óch typów  oszustw : k la sy czn e ­
go (a r t. 286 k .k .) i k redy tow ego  (a r t. 297 k .k .) su g eru je , że różn ice  pom iędzy 
n im i są  b a rd zo  is to tn e  i od n o szą  się w łaśc iw ie  do w szy stk ich  zn am io n  czy­
nów  zabron ionych . B liższa  a n a liz a  poszczególnych e lem en tó w  p ro w ad zi je d ­
n a k  do w n io sk u , że p raw id ło w a  in te rp re ta c ja  zn am io n  o szu s tw a  klasycznego , 
w s p a r ta  sp o s trz e ż e n ia m i dotyczącym i o szu s tw  p o p e łn ian y ch  n a  szkodę b a n ­
ków  w  p ra k ty c e  po lsk iej bankow ości, da je  w y s ta rc z a jąc ą  p o d staw ę  do śc iga­
n ia  o szu stw  k red y to w y ch  w  o p a rc iu  o ogólny p rzep is  dotyczący o szu stw a  (a rt. 
286 k .k.). A rt. 297 k .k ., choć dość często  s to so w an y  w  p rak ty ce , ta k  n a p ra w d ę  
obecnie n ie  sp e łn ia  sw ej ro li, k tó ra  p rzy św ieca ła  u staw odaw cy , n a jp ie rw  
w  1994 r. (u s ta w a  o ochron ie  o b ro tu  gospodarczego), a  p o tem  w  1997 r. (now y 
kodeks karny).

J e ś l i  osoba, d z ia ła jąc  w  ce lu  u z y sk a n ia  k re d y tu  (czyli o siąg n ięc ia  k o rzy ­
ści m ają tk o w ej w yn ikającej choćby ty lko  z czasow ego po w ięk szen ia  m a ją tk u  
o n ie n a le ż n e  środk i), p rzez  w prow adzen ie  b a n k u  w  b łą d  (za pom ocą p rzed ło ­
żen ia  n iezgodnych  z p ra w d ą  d o k u m en tó w  lu b  ośw iadczeń) d o p row adza  (lub 
u s iłu je  doprow adzić) do p rz y z n a n ia  k re d y tu  z n a ru sz e n ie m  u s ta lo n y c h  za sa d  
b ezp ieczeń stw a  in te re só w  b a n k u  (czyli do n iek o rzy s tn eg o  ro zp o rząd zen ia  
m ien iem ) -  to  ta k ie  zachow an ie  w yczerpu je  w szy stk ie  zn am io n a  k lasycznego  
o szu stw a  z a r t .  286 k.k.

Summary

C re d it f ra u d  is one o f th e  m o st d an g e ro u s  occu rrences for econom ic 
sy stem . I t  is  a  crim e, w h ich  re fe rs  to  ac tio n s connec ted  w ith  d ish o n e s t in f lu ­
enc in g  th e  c re d it a c tio n  of th e  b a n k . T h e re  a re  tw o d iffe ren t re g u la tio n s  of 
T he P e n a l Code, w h ich  a re  u se d  for co m b a tin g  th is  offence. A ccording to  th e  
a rtic le  286, w hoever c au ses  a n o th e r  p e rso n  to  d ispose  o f p ro p e rty  d isadven - 
tageously , by d ecep tion  to  fu rn is h  m is le a d in g  o r u n fa ir  p ro fitin g  by h is  e r ro r  
o r h is  ig n o ran ce , is liab le  to  im p riso n m e n t for th e  te rm  from  6 m o n th s  to

34 Zob. również spostrzeżenia dotyczące struktury oszustw kredytowych, ich sprawców, 
metod oraz motywów ich działania, [w:] ibidem, s. 93-185.
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8 y e a rs . T he a rtic le  297 is th e  second re g u la tio n  d esc rib in g  th is  k in d  of 
offence. I t  says, th a t  w hoever su b m its  an y  fa lse  d o cu m en ts  a n d  m ak es  an y  
in co rrec t w r it te n  s ta te m e n ts  for th e  p u rp o se  of o b ta in in g  c re d it for h im se lf  
o r a n o th e r  p e rso n , is liab le  to  im p riso n m e n t for th e  te rm  n o t exceed ing  five 
y ea rs .

T h is a r tic le ’s m a in  focus is to  e s ta b lis h  th e  re la tio n sh ip  b e tw een  th e se  
tw o re g u la tio n s . T he m a in  p a r t  o f th e  a rtic le  concerns d esc rib in g  e ach  fe a tu ­
re  o f th e se  tw o ty p es  o f frau d . A naly ses  show  th a t  in  sp ite  o f m a n y  d iffe ren ­
ces b e tw een  in d ic a te d  c rim es, p e rp e tra to r  can  be b ro u g h t to  ju s tic e  on  th e  
b ase  of a rtic le  286 o f th e  p e n a l code. M oreover, re se a rc h e s  show  th a t  in  sp ite  
o f th e  fac t th a t  c re d it f ra u d  is in c lu d ed  in  th e  g roup  o f econom ic crim es, i t  is 
r a th e r  a  c rim e a g a in s t p ro p e rty  n o t a g a in s t th e  econom ic sy stem . T herefo re , 
th e  a r tic le  297 o f th e  p e n a l code is n o t n e c e ssa ry  for co m b a tin g  c re d it f ra u d  
effectively.


